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Zwarty· .front · chi o li olskich 
w sojuszu . . z polską klasą robotnJCzq 

·: wżmat.nia silę Polski Lud·oWej 
Razełll wałczy1ny o · łepszł\ przyszłość i .pokój 
Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
wygłosz~ne na Kongresie Zjednoczenia Ruchu 

Milionowe masy chłopskie, wy
nędzniałe i półgłodne w Polsce ob
szarniczo-kapitallstycznej, wydźwig
nęły się ju:i: dziś na wyższy poziom 
warunków bytowania i dzięki polity
ce rządu lud()wego nie grozi już ro· 
dzinom chłopskim głód na przednów
ku, jak dawniej. 

Ludowego w dniu 2? listopada. rh. 
Obywatele! Delegad Kongresu! I cyjną, . a tym samym wzmacnia swą 

Bracia. chłopi! siłę. Nie ulega również wątpliwości. 
Cała. Polska wita z radością. i głę- że zjednoczenie ruchu ludawego le

bokim uznaniem zjednoczenie się piej i skuteczniej WPływać bę1lzie 
stronnictw chłl>pski-Ob, Po wielu la- na ogólny · rozwóJ życia spułeczno
tach wewnętrznego rozb.icia Zjcdno- politycznego wsi polskiej. 
czone Stronnictwo Ludowe staje !:lię Wrogowie ludu {}racująceg:>, ob
wielką. zwartą i jednolitą chłopską szarnicy, kapitaliści, ich a ~enci w 
organizacją. polityczną. .Jesteśmy rod zaju mikołajczyk0w czy K 0.:b011-

wszyscy przekonani, że Jedność ru- skich usiłowali zawsze i t1si1: 1 ją 
chu ludowego będzie odtąd trwała wszędzie, gdzie mogą to czymć, roz
i niewn-uszona. szczepiać, dusić, P-Odrywać, h amo-

Jest to ważne l donłosłe nie tylko wać we wszelki sposób ru;:h ludcnvy 
dla mas chłopskich, ale i dla całego i jego rozwój. W Polsce Wyzw.110-
narodu. Sa.m fakt zjednoczenia !"tron nej, wolnej od wielkich obs7~1-ni
nictw ludowych wzmacnia. pod~tawy ków I wielkich kapitalistów. tnt ba 
polltyame naszego Państwa Dl'mo- czynić wszystko co tylko •esteśmy 
kracjJ Ludowej. Sojusz robotników, . , ' J • . • 

chłopó~v I intel~encjf pracująl'ej _ w. ~t~nle czynie'. _aby wzmacn1ac, roz 
fundament nasze.t władzy ludowp_j w1Jac i podnos1c na coraz '\Vyżs:zy 

- zaeleśnia swą zwartość 1>rganiza- pO'Ziom ruch ludowy. 

Lud pracujący ~ gospodarzem 
własnego kroju 

Najwlęk!!!Zym ł najwazme~szym 
zadaniem władzy ludowej w Fotsce 
je.:;t to, aby wciągać do śwładnmego 
iycia społecznego i politycznl'go, do 
naJczynnleJszego w nim udziału JL1k 
najszersze, wielomllionowe masy ·1u 
du pi-acmjącego miast i wsi. Udz;aJ 
mas praęuj~ych w życiu spDłeczno~ 
politycznym naszego kraju, r .lla tY.Ch 
mas w działalności państwa, w 
kształtowaniu gospodarki i kultury 
narodu, są dziś tysiąckrotnie- wlę!i!S2e 
l znaczniejsze niż w jakimkolwiek 
ohrerde historii. 

Lud pracujący po raz płerw!'zy w 
dziejach Polski, poczuł się twórcą, i 
gospodairzem własnego kra.fu, J<!dy
uym i rz~zywlstym sternikiem je
go losów, wielkim budnwnlczym je
go przy57.ło8cl. Jest to fakt na,nacal
ny niemal i oczyWisty, którego tył-

ko ślepcy I wrogowie ludu, " 'YZY
sklwacze I reakcjoniści nie r!hcą doj
rzeć i u<Y.mmieć. 
Czyż byłaby w stanie Polska po

dźwignąć się tak szybko z pó~1Vor
nych ruin I inis7.czeń, gdyby nie t-0 
wielkie poruszenie społeczne t 1111li· 
tyczne, gdyby nie olbrzymia. aktyw
ność i entu:Zlazm mas pracujących, 
jakle wzbudziła . władza ludowa, ja
kle dała milionom ludzi pra<'v św1a 
domość obj~ia władzy przez lud pra 
cujący? Czyż moglibyśmy wy~&na ć 
na. 2 miesiące przed terminem t ak 
poważny i śmiały w swym za.siegu 
Trzyletni Plan Odbudowy, gdyby 
nie było świadomej woli mas pra
cujących, gdyby nie za.pał, aktyw· 
ność I ofiarność społeczna ludu pra
cującego miast i wsi? 

Doniosłe wyniki wielkiej Reformy Rolnej 
Tylko wstecznicy, zaślepi ~itcy i I 

wrogowie ' ludu nie mogą lub nie 
chcą dojrzeć i zrozumieć wieU(iej, 
przełomowej, historycmej i r~woh1· 
cyjnej wymowy tych faktów. Pięć 
lat temu, gdy rozpoczynała się w 
P&lsce wielka. Reforma Rolna, gdy 
folwarki obszarnicze . obeJmowa li 
chłopi i robotnicy rolni - cala re· 
akcja rodzima i obca przepowiada
ła. Polsce głód i zgubę. Straszou9 Pa
ród, :ie mO'lliW-Ości produkcyjne tol
nictwa bez wielkiej wła~nośc\ obszar 
nlczej katastrofalnie spadną. 

Ale okazało się, że mimo ol
brzymich spustoszeń, dokona-

nych p~ okupanta w rolni~
twie, wartość produkcji rolnej, 
roślinnej i zwierzęcej, średnio 
na jednego mieszkańca wynosi 
obecnie o 12 proc. więc<!j, niż 
przed wojną (oklaski). W ci;:igu 
ostatnich 3-clł lat ogólna war
tość produkcji rnlneJ wzrosła o 
68 proc., przy czym prudukcja. 
roślinna w~osła o 62 p roc., a. 
zwien;ęca o 81 proc. Nat!)Mia!łł 

przed we>jną,, w okresie gospo
darki obsMrniczeJ, warte>Sć pro
dukcji rolnej wzrastała minlmaJ 
nie. 

Pozbycie się klasy wyzyskiwaczy 
podniosło zdolność wytwórczą rolnictwo 

gu minionych 3 lat znacznie szybsze 
od .prze<:iętnego tempa wzrostu w o· 
kresi~ przedwojennego dwudziestole
cia. TAKT JEST DRUZGOCĄCY DLA 
GOSPODARKI OBSZARNIC:ZO-KA
PITALISTYCZNEJ WYNIK POROW
NANIA Z GOSPODARKĄ W WA
RUNKACH WŁADZY LUDOWEJ, W 
W A RUNKACH REALIZACJI PRO· 
GRAMU SOJUSZU ROBOTNICZO
CHŁOPSKlEGO. 

Jakiż obraz zniszczenia przedsta
wiał pięć lat temu przemysł. Obszar
nicy, kapitaliści i ich agenci przepo· 
wiadali, że władza ludowa nie po
trafi pokierować produkc ją wielkich 
zakładów przemvsłcwych, że bez ka- p d R p B 1 I s· t 
pitalistów i bankie1 ów. bez pożyczek I rezy ent o es aw •eru . 
zagranicznych i b~z opieki. m.ięclzy- wygłosił przemówienie powitalne na Kongresie 
narodowych trustow kap1ta1tstycz- z· d . s · t Chi I · h 

(Dalszy ciąg na str. 2-eil Je DOCZeDIOWym trODDIC W OpS UC 

Armia Polska wiernie i czujnie strzeże 
pokoiowei pracy naszego ludu, jego praw i swobody 
Przemówienie 

na Kongresie 
Marszałka Polski Konstantego Rokossomskiego 

Zjednoczeniow?~ Stronnictw Chłopskich 

Obywatelki i Obywatele de:ei;a.d! 
Bracia i siostry! 
W imieniu Wojska. Polskiego i 

~woim własnym witam najserclecz
niej Kongres .Jedności Ruchu Ludo
wego i życzę wam owocnych 9brad 
ku pożytkowi Rzeczypospolitej. 

Wojsko Polslde to krew z krwi i 
kość z kości ludu polllkiego I każde 
wydarzenie ,które przyczynia. się do 
wzmocnienia sił ludu pracujacego, 
do ugruntowania jego zwartoścf i jed 
ności, witane jest w nas~ch szere
gach z żywą radoś~ią,. 

I W doniosłym fakcie zJedno~zeula W oparciu o tę socjallsttczną, 110-
ruchu ludowego widzimy <lalne tęgę i o t wórczy wysiłek milio110-
wzmocnlenie zwartości politycznej wych mas ludu pracująceao rru:ł.St l 
mas lucloWYch poo sztandarem wol- wsi. skupionego wokół naszego rzą
ności 1 postępu społecznego. !Oklos- du robutniczo-chłopskiego, z ufl11)ś
ki). clą J)atrzymy w przyszłość nasr.~o 
Zwartość ta posiada ogromne zna· mężnego, pokó.i i wolność iniJujące· 

c2enie również dla sprawy obrcn- go narodu! '.Oklask i). 
noścj kraju i jego bezpieczeństwa. Obywa tele delegaci! Moż•!cie l>J~ 

Zjednoczenie ruchu ludowego w o- pe wni, że żołnierze polscy, wasi bra 
parciu 0 granitową zasadę sojuszu cia, godnie spełnią swój obowiązek 
robGtnicw-chłopskiego ułatwi walki: ubrony pt>koju i wolności na rodu 
mas pracujących przeciwko kapitali polskiego! (Oklaski). 
storn i agenturom imperializm11 o po Niech żyje jedność ruchu lud·nve
kój i postęp, 0 słoneC20e ju!.rl> \udu go i soj11sz robotniczo-cbłops!d! (0-
pracującego, 0 ustrój pełnej ~mrawfo krzyki: ;Niech żyje Marszałek P0lski 
dliwości społecznej. (Oklaski). Konstanty Rokossowski ! Zebr;:ini po 

Sojusz robotniczo-chłopski, st:ino- wtarzają wielokrotnie okrzyk; 
. 1 , _ Niech żyje!) 

wląc mewzruszdną zasadę w al..,,y Niech żyje Pulska Ludowa i Jej 
ludowej w ,naszym kraju, j~~t jed- Prezydent Bolesław Bierut? 
noczjsekśanie czynnikim siły nas>:ego (Wszyscy wstają i wznoszą •1:uzyki: 
wo • N. h . . ') 

Armia nasza, związana najgłębszą. rec zyJe . 
więzią braterstwa broni i ideologii· .„ .... „„„.„„„11„„„„„„„„ 
z potężną. Armią Radziecką, '\ iernle • • 
i czujnie strzeże pokojowej pracy na W ZW7jC1ęsk1m mars~11 
szego 1~du, jego praw 1 swobody! · Chińska. Armia Ludowa 
(Qklask1). · 

Zrodzona na pola.eh bitew głęho- u bram . Czung-Kingu 
ka przyjaźń i sojusz Polski 'le zwy- . r , 
cięskim Związkiem Radzieckim o- ~EKIN (P_A~) . - A.gencia Nowych 
rąz bratnimi kraja.mi demokrac ji :u Chin d?nGs1, ze Arrma Ludowa zdo· 
dowej, 2abezpiecza dalszy, szybki roz była miasto ~anczua~ n~ drodze Hu· 
wój i rozkwit naszej wyzwolonej Oj np.n-~eczuan 1 zhajdu1e s1ę o 2.0 k~lo· 
c~yz111y, nie1>:odległość naszego uaro- me trow od . tymczasoi~ej s1edz1by 
du, nienaruszalność naszych granic w_Iadz kuommtangowsk1ch Czung-
na Odrze i Nysie. (Huczne oklaski). Kmgu. . . . . 

Pot·ęga Związku Radzieckiego za- W ,pobl1zu mla~ta Liuczou (90 .kilo-
decydowała o klęsce imperiallzmu metrow i:ia wschod o_d Czung-Krr:gu) 
hitlerowskiego, a dzjś krzyżuje oi;lbyła się wielka bitwa, w ktoreJ 
zbrodnicze plany amerykańslci~h i rozbite zostały dwie .dywizje kuo
angfelskich podżegaczy wojennych i ' mintangowskie. 
icl1 sługusów w Niemczech Zachod- ----
nich. Komunistyczna Partia Anglii 

Przytoczę k ilka niezwykle poucza I ZABEZPIECZAJĄC VJYZSZY PO· H u I n . cy pod e1· mu 1· ą zob o w 1· ą z a n. a w obronie ludów kolonio!nych jących cyfr. ZIOM PRODUKCJI ROLNF.:J NA I il . LONDYN (PAP) - W sobotę w 

ni~::gmpi0~~~or;10ś)~~~~j~ ';~; ~~~~ĘWO~~~~OSCI NIŻ B~Ł . I ~:~r~~~~:t:n~~l~~~~~~J; ~~~~~:~ 
rz.ęcych prz.erachowali przeciętnie ~ed s ~aty .- m. in. na p;i~·1e- dla godnego uczczenia 70 rocznicy- urodzin Wodza generalnego partii, odczytano dalsze 
na głowę ludności, to . otrzymamy dzen~u- KraJOWeJ Rady .I"'.arodo\~=J ~ <lepesze powitalne otrzymane od par-
następujący obraz: prZYJąw3.:y s~an Lublinie - prze<IBtaw1c1ele m1.-ołciJ . międzynarodoweoo proletariatu - Józefa Stalina tii komunistycznych Finlandii, Szwe-
przed pierwszą wojną św;_a:ową czykowsltiego. ~dł~mu w ru_~hu lud~ 9 cji, Indii, Unii Południowo-Afrykań-
za 100, po wojnie wynosił on 76, wym dowodzili, ze ro~dame ~CJT.l WARSZAWA (PAP) - W da:- dnia br. '": ; - 'równaniu z inześniem, który był jed- skiej, Nowej Zelandii, Cypru, Trie-
zaś przed drugą wojną świato- małorolnym . cbłopcm 1 rob~t~·J.1kom szych ńleldunkach o przygotowania<'h Oddział koksowni postanowił przy- nym z najleps~yct1 miesięcy. 
wą tzn. w 1938 roku - 86, czyli, że rolnym powiększy nędzę w~1 J spo- do obchodu 70-ej rocznicy urod·d 1 śpieszyć zasto:>owanie pn~ysłu racjo- * • ·:. stu oraz Partii Pracy Albanii. 
go~poclarka obszamiczo-kapitalist.vcz woduje ruinę rolnictwa. Pr.)pon1)'.Va Generalissimusa Stalina robotni::.y, nal!z~torsk!ego, dzięki k~óremu po- „W celu godnegl) uczczenia 70-ej Następnie członek egzekutywy par 
na w cią,gu 20-lecia między dw-l'!ma li oni, ażeb_y. r~zdać ziemię ty1~o chłopi, pracownicy umysłowi i .nło- wazme zwrększ~ny z_oGtame ładune.k rocznicy urodzin Generalissimusa J.). tii John Horner wygłosił przemówie· 
wojnami nie była zdolna 1.abe~ple- bogacz~m wieJslrim i w. ~en ~posob dzież manifestują swoje przywi~z,1- v,ęgla do komor pieców koksowni- zefa Stalina _ Wodza świato1ve;ro nie o wyzwoleniu ludów kolonial
czyć nawet tego poziomu produkcji zabezpieczyć tow_arowosc gospo- nie i wdzięczność dia Wielkiego ~tii- czych i ~odniesiona .produkcja k?ksu. frontu pokoj~ i . posLę:·u - pisz:! r~>- nych. Horner stwierdził, że brytyj-
rolnej n a. głowę ludnGści, Jaki był darstw rolnych, mezbędną :!la 'NY- lina - Wodza międzynarodow-;go Robotnik walcowni - Franc1sz2k bot nicy kopalni GENERAŁ ZA- . . . 
przed pierwszą wojną świąt'>Wą. Wy żywienia miast. Władza !udow.t, O· proletariatu. Kozioł podejmujac. zobowiązanie ku "'ADZKI" " . _~ . ł ska klasa robotnicza posiada potę:.:-

il t • b · • •·1 a ob parta na sojuszu robotn1czo-«'hłop- . ! S . • , • .B · " - post anawiamy zorg.1m- 1 h . . 1. h b" . "k ' 
n <a z ~go, ze poz ycre się Ą a~y . . * • * czci ~oz~fa ta~ma, mow1: ~· r_Ygnd~, zować do 21 grudnia br . 10 nowych 

1 
nyc i zycz 1wyc so ie so1uszm ow, 

sz&rniczej przyniosło na.rodowJ w·.rl- sltim, ~drxucila precz te ~ą.du•i:i spe KATOWICE (PAP) - Apel gór - w ktoreJ pracuJę, wy.k_onuJe sredmo brygad produkcyJ·nv. eh". Załoga huty w postaci narodów kolonialnych, wal 
k"'- ulg„ i nie osłabiło, lecz POD- kuJacyJne bogaczy wiejskich i odda- . • , . . d 20 t p 
NI"'osŁ"o ZDOLNOSC WYT„V<)R- la ziemię chłopom bezrolnym, mało mko~ sląsk_1ch, "'.zywaJ_ący. do LlC'Z- po:ia P~~.:e_n .swo~eJ. no~my. r~- „BAILDON" zobowiązała się skró-::ić cza.cych dziś przeciw imperializmowi . 

• e 70 e rocznicy urodzm Gene CUJemy rnozhw1e Jak na1lep1ej, włas- . . . . • · 
CZĄ POLSKIEGO ROLN! CTWA, rolnym i średniorolnym (okl·-1ski). I ~~li~~mus~ )Józefa Stalina przez pod= nie dlatego, że ma'!lly możność żyć w o~ m1es1!ce terminy wykona~ia zam~- i imperialistyczn ym agenturom. 

Wieś dźwiga się na wyższy 
dobrobytu i kultury 

poziom 

Dziś możemy śmiało stwterdlić, że · rolnictwa! (Okl aski). Produkcja ! spo 
program władzy ludowej okazał się życie ploc~ów rolnych jest już ?ziś w 
słuszny, że oddanie ziemi chłJpom przeliczeniu na -głowę ludności o 12 
bezrolnym, małorolnym i śrcdniorol· proc. wyższe niż przed wojną, mim.o 
n ym, nie wś bogaczom wiejskim przy bez porównania większych znis7:czen, 
niosło wielką ulgę masom pracują.. cd tych , które przyczyniła rolnictwu 
cym wsi i nie -0słablło, lecz po;Inlo· pierwsza wojna światowa. Tempo 
sio zdolności wytwórcze polskieao wzrostu produkcji rolnej było w cią· 

niesienie produkcji i rozszerzenie spokoju i pracować dla obozu poko- wień panst wowych. W hucie „BAN- Fakt, że ruch narodowo-wyzwoleń 
współzawodnich\•a pracy, podjęli ju •. któremu p~zi:wodzi Wie!ki. Wódz, KOWE J" robotnicy przYgotowają po- czy w koloniach znalazł się dziś w 
ostatnio hut nicy. ~~iekun 8rob_otmk~~ całeg? swiata ·-: darunek w postaci przycisku na b!ur- pierwszych szeregach światowej wa I-

N a zebraniu w .dniu 26 bm. robotni ozef tahn. 0 epszemem naszcJ ko Podarunek prz\.'!!"otowany _u_ rzez k. k · · · · r ł b ,_. 
cy poszczególnych wydziałów huty pracy uczcimy roem\cę urodzin Józe- · ~ 1 o po ·oJ 1 socJa izm, ma g ę O'\J 

„FLOHIAN" posta1:owili szczególnie :a Stalina, którego · życie· przepojone załogę huty „B"Ę:DZIN" przeds tawia wpływ na na jstarszą na świecie im
pilnie i starannie wykonywać swoje jest troską i walk;i o nasze prawa i postać, trzymającą gołębia pokoju i pcrialistyczną potęgę _ na Wielką 
zadania produkcyjn<:>, w okres ie !l9Z9· naszą przyszłość". . wieniec laurowy. Również robotni,~:v I Brytanię. Imperialistyczny i przesta-
stałym do dn:a urodzin J ózefa Sta- Przo~ownicy pracy mówią : „Dla huty „ZYGMUNT" oraz hutnicy z,1_ I 1 2ały system gospodarczy w. Bryta-
lina. uczczema urodzin Generalissimus::\ 

Pracownicy stalowni zobowiązali się I Stalina ulepszymy i;;racę . Postarall'y brza wyk~n~li p~m~·slo:ve ~o~aru~k i, nii, który is tniał jedynie kosztem 
:zakończyć przebud9wę nowego piccd <;ię skrócić czas t ransportu. :domu i' przedstaw1aJące ich os1azn1ec1a pro- wyzysku kolonialne9o, stoi dziś w 
do 21 g rudnia br., zamiast <!o 31 1rn· podnieść prodl!.kcję c 15 proc., w 110- dukcyine. ' ohliczu unadku, 
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a. em budować ę ziemy Polskę Socja ·styczną 
Sekretarz KC PZPR-tom. Józef Cgrankieruicz wita Rongres Zjednoczeniomg Stronnictw Chłopskich 

tu imieniu Polskiej Zjednoczonej · Partii. Robotniczej 
Obywatele delegaci! I darności - świadczył, że masy 

Dzień dzisiejszy - to wielki dzień chłopskie gotowe są walczyć do 
'W historii polskiego ruchu ludowego. upadłego o swe prawa. Polała l'>ię 
Likwiduje się rozłam \V ruchu Judo· wtedy szerokim strumieniem krew 
wym, tym razem likwiduje się osta· chłopska od kul i:;anacyjnej policji 
tecrnie. l wojska, waliły się chałupy chłop 

Zjednoczenie prawdziwe ruchu In· skie pod ciosami siekier zb•)jec· 
dowego stało się możliwe dopiero w kich wypraw pacyfikacyjnych, 
Polsce Ludowej. płonęły strzechy i dobytek chlup· 

Ruch robotniczy utorował masom ski we wsiach równanych z zie-
pracuj ą.cego chłopstwa drogę do zjed· mią przez sanacyjnego najeźdźcę, 
noeze1tia sŁi·onnict11· ludowych. Pań· 1 który wyprzedził na tej ziemi h.it· 
stwo ludowe, rządzone przez masy lerowskie metody w walce z pol-
lndowe z klasą robotniczą na czele, j skim chłopem. 
shorzyło warunki niezbęclne do zjed- A obok kul, bagnetów i wlę~'.t>ń -
uoczP.nia. Sojusz robotniczo-chłopsl(i poszły w ruch wszystkie sprężyny 
i uznanie przodującej roli klasy ro· manewrów politycznyrh, ożyły siuch· 
bot.niczej, s tanowi tę podstawę ill.e<:>· ty z wodzami prawico11 ymi Judow
logiczną, na. której dokony'\\ a się c1iw, byle s11rowacłzić bojowy ruch, 
zjednoczenie. obudzonej do walki magy chłopskiej 

Długa, trudna, cieżka i krwewa. na polanę nowosi.('bkiej defilady 
droga prowad:dła masy chłop;;kie ud przed obliczem śmiglci;o·Rydza. 
zarania ich świ~tlomej walki o 1>wo j Al~ zadzierzgniętej wówczas jrd· 
prawa, do zwyr.1ęstwa władzy rarot- 1· 11ośc1 wailq chłopa i robotu;l..a. zro
nic:rn-ehłop .·;k iej w Polsce Ludowej. dzonej w ęgniu zmaga1i o dykta tu-

Dvpiero z chwilą poja wienia się na I rę solidarności }udzi pracy miast i 
a renie polit ) czncj klac;owego ruchu 

1 

wsi, nie potrafili już przekreslić a11i 
rohoLniczego, radykalny ru ch ludowy prawlcawi przywódcy, ani mai:a, 
znab :r.t prawńziwefJ<' sojusznika, ·tłu· ani intryga, aui terror. Ta jeuność 
ry mógł gą wyprowadzić na szeroi..ie walki wzmogła. się za czasów oku· 
drogi walki o Poll.'lk~ robotników i pacji, zacieśniła się jeszcze oardzl!'j 
chłopów pracujących. i scementowała w zaraniu Polski Lu 

podziemie, reakcyjną część kleru, b.; 
gaczy wiejskich i m ie jsk ich, prawi
cowych „socjalistów" w rod7.aju :tu
ławskiego i Zdanowskiego, reakcjoni 
stów wszelkiej maści, zbieranych do 
ku.py przez agentury imperiali:;cy.::z
ne, rozledała slę pod twardymi cio
sami zwycięskiej, rewolucyjnej l'la
sy robotnic?ej, wspartej o s 1Jusz z 
podstawową masą chło1>ską, .,, blell
nymi i średniorolnymi <>hło11ami! 
(Oklaski). A drzazgi od tych twar
dych ciosów, takie jak: Mikołajczyk, 
Wójcik, Ba(1czyk czy Korbuńs!d, le~· 
ciałv aż do Ameryki. 
Tę antynarodową partię, dyrygo· 

waną przez obcych impcriali5tów , 
zmawiających si() 7. niemiecką reak· 
cj ą przeciwko pol.;kim granicom, któ 
ra stanęła do walki przeciwko Polsce 
Ludowe j, zmiótł z powierzchni nasze· 
go kraju potężny zryw mas ludo
\~ ych, sprzymlen one siły ruchu ro
J>otnicze~JO i raclylrnlw; odla1a •t•chu 
!udowego, !>kupiony w Stronni„iwie 
Ludowym, kb~rc walczyło u boku kia 
sy robotnlc1e j od pierwszej chwili 
tworzenia Po!:;ki I.udowej. 

Nie -;kończyła się jednak wówczas 
nasza walka o Pol skę Ludową i So
cj~listyczną .na rozgromien_iu. Miko I 
ła1czyka. W rog zszedł głębiej, przy· 
warował i nie skapitulował, ale Pol
sk a Ludowa odnosiła da lsze nieprzer 

wane zwycięstwa. I możliwości ks~tałcenla. I mogą dziś budow_ać swoje nowe ły-
\ V tym okresie uczciwe elementy I Dlaczego tak Jest? Jest tak dlate· cie, z krajem, ktorego siła jest dzll 

PSL·u, przeprowadzając oczyszczenie go, że budowa fundamentów socjali- największą zaporą pr~eciw zabor• 
swoich szeregów i walkę ze złą t~a- zmu - to perspektywa rozwo!u dla czy~ planom lmperla.listow, z krajem. 
ciycją, weszły także na drogę W5pol- całego narodu. I,. rzecz prosta, ze bu- wokoł k!órego skupiają się wszyst• 
nej ze Stronnictwem Ludowym rea- ?owa f~ndamentow socjalizmu - _to kie wspotpracujące ze sobą ~arody 
lizacji sojuS'Ln robotniczo-chłopskir.· 1est takze budowa tych fundamentow demokracji ludowej,_ wszystkie sily 
go, w zwycięskim budownictwie Pol- na wsi. postępu na całym swiecie, tworząc 
ski Ludowej. Wielkie zadania czekają zjedno- niezwyciężony, rosnący ob6z pokoju 

Wielkie zwycięstwa produkcyj- czony ruch ludowy. Wzmóc wyzwo- - ZACIESNIC BRATERSKIE WIĘZY 
ne klasy robotniczej, to były jedno Jeńczy wysiłek mas małorolnych i Z NASZYM WIELKIM PRZY JACIB
cześnie zwycit:stwa wsi, która c1e- średniorolnych chłopów dla podnie- LEM ZWIĄZKIEM RADZIECKIM. 
ka na maszyny, na traktory, na to- sienia poziomu gospodarki rolnej i (Oklaski). 
wary, na elektryfikację, na postęp dla przechodzenia na wyższe formy POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA 
techniczny we ws.zystkich dziedzi- gospodarowania, a więc wzmóc czuj· ROBOTNICZA ŻYCZY MASOM 
nach. ność, a wlęc walczyć z bogaczem CHŁOPSKIM, ABY ZWYCIĘSTWO 

Wzrost przemysłu zarówno do· wiejskim, ze spekulantem, z reakcyj- NAD PRZESZł..OSCIĄ, JAKIM JEST 
tycbczasowy, jak przewidziauy w ną, wrogą, sprawie ludowej, częścią TO ZJEDNOCZENIE RUCHU LUDO
Plai le 6-lctnlm, wzrost, klóry nle- kleru, ze wszystkimi wrogami Polski WEGO, DOKONANE W WALCE ZE 
cydowanie zmienia oblicze Polski, Ludowej, a więc ogromne, wspólne WSZYSTKIMI SIŁAMI, KTÓRE 
to wielka perspektywa rozwoju nasze zadanie umocnienia soju-;zu ro- PRZEZ I.ATA CAŁE OBSJADAt.Y 
wsi polsl•icj i jej wyzwolenia, jej botnlczo·cl:łopsk!ego, który jest pod· CHŁOPA, ABY MU UTRUDNIC 
pnejścla n,1 wy:6sze formy gospo- stawą siły władzy ludowej, który WALKĘ O WYZWOLENIE, ABY TO 
ciarki rolnel. na spółdzielnie pro- wyrai.a dążenia ogromnej większości ZWYCIĘSTWO NAD PRZESZŁO· 
clnkcv jne, to persp~ktywa ;iodnie- narodu do zbudow<1nla sprawiedllwe- śCIĄ BYŁO WSTĘPEM DO DAL· 
slenia dobrobytu materialnego pod go ustroju. A więc wzmożenia wałki SZYCH Z\\TYCIĘSTW PRZYSZŁO· 

niesieniu kultury, perspektywa wy o pokój, o utrwalenie możliwości po· ŚCI, DO DALSZYCH WSPOLNYCH 
zwolenia kobiety wiejskiej I fej kojowej pracy I pokojowego, wspa- ZWYCIĘSTW MAS PRACUJĄCYCH 
awansu społecznego, Io wspaniała nlałego rozwoju naszepo narodu. A W WALCE O POKOJ, W WALCE 
perspektywa dla mlodzieJy chłop- wi~c zacieśnienie więzów przyjaźni i O ZBUDOWANIE SZCZĘŚLIWEJ, 
sklej, dla jej d:ilszego awansu spo- braterskiej współpracy z krajem, któ BOGATEJ, SILNEJ, SPRAWIEDLI
leczneqo, poprzez zwiększenie ilo- rego walka i wysiłek sprawiły, że na I WEJ DLA WSZYSTKICH SOCJALI· 
ścl szkól, przez szerokie mo·illwo· rodv wyzwolone zostały spod groźby STYCZNEJ POLSKI. (Huczne oklaski. 
ści zatrudnienia, przez szerokie zagłady przez zbójecki faszyzm i że Wszyscy wstają). 

Sojusz robotniczo-chłopski stał się dowej, gdy przyszło . buclowlló z~~by 
wtedy podstawą 1\ szelkiej rzeteln~.i nowego, wyzw~lonego dzl~~i hJs~o
walki o sprawę chłopską. Stosuac1t 1ł'cznem~1 Z\vyc1~1.wu Armu R'łd~lec 
do tego sojus zu stał się równocześnie kieJ, Panstw.a. Lud«;>weco:. Ukorono
spra wdzianem rewolucYjności i szcz:!· waniem tej Je<lnośc1 walki był.l Kra 
rości przywódców i działaczy ruchu jowa_ :1'a.da. ~arod?,'".a. _ L _ • , 

ludowego. Rzecz jas na, że sojusz ten '!-'a iednosc :valk1 l wy1~1LY z it1e, 
„znaczat rzeczywisi a jedność w w.li· SOJUSZ robotn i~zo-chłops.ki ~taa_ął. u 
ce klasowej robotnika i chłopa pracu- p~dsta'Y' .P-0lski Lu~oW~J, \\'..>'!'azaiąc 
jącego, że sojusz ten oznaczał wspuł· się w .scisły;m wspoł~ziałam!.l ~uchu 
działanie z rewolucyjnym odłamem robotniczego z radykalnym n.„rtf'm 
ruchu robotniczego, to znaczy w P()l· ruchu ludowego! . repr~zen:Q•.van~ 
sce międzywojennej z Komunistycz- pr~ez SL, ""._Yr~zaJąc się we w;pol· 

Lokaje marshallowscy zrozumieć! 11lUSZćl. 
' 

o ka e ;:Zwoli 
• • 

P t' Pol ·k· i z masarni robotni· neJ ~ycięskieJ walce z dywcrsJą m1 
n~ ar ią._ s 1 • • :O:ołaJCZykowską - i we wspólnym 
kow, zarowno komumstycznych, Jak zwycięskim budownictwi nowej Po} 
i so.cjalislycznych, . '~a lezących ~rn:a· ski pod przewodem kla~y robotni· 
wo i bohatersko z iarz~em k.ap1tahz,- czej. 
mu i dy~tatn'ry _sanacyino-~iht~rncJ. Przodownictwo klasy robotniczej , 

11a znęcanie się policji f rancuskiei 
obyw-atelaini polskillli Ilekroc p~zywodcy P!aw1c0Wl r'!-: prZ-Odownictwo Polskiej Zjednoczo

chu chłopskiego zdołah sprowadzi~ nej Partii Robotniczej n ie lZnac1.a 
ruch chłopski na manowce rzekomcJ ani komenderowania ruchem 1udo
aamodzielności, odry,~a~ąc go od oa: wym i nie polega także na •ym -
zy sojus~u z robotmk1em, ~yl~kroc 1 tutaj n ie powinno być niep.Jl'vzu
stac~ał się ruch ~~dow~ w ob1ęc1a .re: . mień - że klasa robotnicza i:lędzic 
akc~1, . w przepasc pobtyc~ną~ .któ~eJ wyręczać chło.pów w ich wal.=<! o 
na 1m1ę było pakt fo:i:koronsk1 i ch1e· ~zebudowę wsi. Tak rozumie~ o~zo 
nopiast, Nowosiek<': czy delegatu!a. do1.Vl!1ictwo k lasy robotniczej, to· zna 

nad dyplolllafallli i 

A kiedy pod presią mas chłops!uch czyłoby n ie rozumieć istoty s:>iu
w okresie narastającego radykalizmu szu robotniczo-chłopskiego to z112-

chło1Bki~go, zaostrza~ia s!ę .walki ~J~ czyłoby popadać w spokojne ocz~
sowej 1 potęgow:i!lm sw1adornosei kiwanie przyszłości tworzonej przez 
cl1łopa jednoczył i;.1ę ruch ludowy, kogo innego. Natomiast przo<hwnic
wtcdy mnozyć się zac~ęly 1>d gór~ two klasy robotniczej pol~ga na 
w jego s zeregach proby dywersji tym, że ona. swoim wielklm wyslł
ideologicznej, w postaci agrar 7zmu &Iem, .swoją wykutą przez najwięk
itp„ mające na celu wbicie klina mię- sze umysły: Marksa, Lenina, St.llina 
dzy pracujące chłopstwo, a klasę ro· l wzbogaconą doświadczeniami - te
botniczą, czyli uniemożliwienie w.liki orlą, swoją walką, swoją partią -
o wyzwolenie wsi. torowała l ton1je masom pracu.iiv!vm 

W szystkie te manewry reakcji, mUuit l wsi f inteligenoji, cbłopt>m 
wspomaganej pnez zdradzieckkh bezrolnym, małorolnY_m i śre!lnioroJ 
przywódców prawi.:y lu.dowej, staj.li nym, a więc naro~ow1, drog~ clo WY· 
się zrozumi11le, gdy sobie przypomm- zwolen_ia. (Okla1>ln. Okrzyk. Sojusz 
n~y, ż~ były to czasy chronicznego, ~botniczo-chłO'J?skl z. r?~~wl~Z:} pa!'. 
nieustaJącego k1·yzysu rolnego, ciasy tią. na. ~~~„ mech zyJe. O;crz17ki. 
nieopi<>anej nędzy najszerszych mas „N1ech zyJe . ) 
chłopskich, czasy głod11 ziemi, 8 mi• Bowiem s:pra.wa podnlesieuia po
lionów ludzi zbędnych - jak ich o· złomu ma.terialnego 1 kultura1ne1ct 
kreślała sanacyjna statystyka - na wsi, podniesienia poziomu i wyiaJ
wsi czasy, kiedy cltlop rozcinał za• Ilości rolnictwa leży w najżywotnleJ 
i;ałki na czworo i r:otował ziemniaki azym interesie wsi i całego 'l'li·odu. 
'" jednej solonej wodzie przez eały Czy istnieje, czy jest do pomysle-
tydzień. nta odrębna d.roga wsi do dobroby-

W tych czasach, kiedy miliony tu? Nle! Mogla.by być do pomyślenia 
chłopów były po prostu wyrzucone jedynie odrębna droga bOJaeza w 1tj 
JlOZa nawias życia gospodarczego, w sldego do tuczenia się koszt~m wy· 
tych czasach w masach chłopskich zysku średniorolnego, mah>culnego, 
narastał gniew, bunt i wola wdki, barolnego chłopa., czyli kontem 
a wśród rządzących sprawców chłop· wsi, kosztem zra.bowa.nla. wsi możli
skiej nędzy - narastał strach, pa.• wości rozwoju przez kapitalistów 
niczna obawa przed jednością robot wiejskich, kos-złem pogrążenia W!>i w 
niczo-chłopską, która wróżyła :Cres nędzy, w upadku ma~lalny1~ i ku~ 
rządów obszarniczo-kapitalistyczny!h, turalnym, kosztem odda.ma wu 
kres dyktatury sanacyjnej. przez spekulantów wiejski<:h w 

Wspaniały strajk chłopski, któ· pacht spekulantom miejskim, pa!!!ka· 
ry znalazł poparcie w masach .ro,· rzom, wydrwigroszom i ka.pit.di
botniczych i na który robotnic! stwn. 
wielu okoli~ kraju, wbrew prawi· Ta ostiltnia próba cofnięcia h"'sto
cowym przywódcom socjalistyc;z· rii wstecz, ta os tatnia próba -imon
n~ m, zareagowali strajkiem 1mli· towania Chieno,piasta, obejm11j'łcego 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 
26 bm. kierownik MSZ wicemini 
ster S. Leszczyckj wezwał amba
sadora Francji w Warszawie p. 
Jean Baelen i oświadczył mu co 
następuje: 

Biorąc pod uwagę, że od a· 
resztowania p. Szczerbińskie
go, wicekonsula RP w Lille u 
płynęło co najmniej 60 godzin, 
biorąc pod uwagę, że od tej 
chwili władze polskie nie zo· 
stały faktycznie zawiadomio
ne o jego losie, i nie mogąc to
lerować pogwałcenia zasadni· 
czych uprawnień ·nietykalno
ści polskiego dyploma•y, Rząd 
Polski z niechęcią i odrazą zmu 
szony był zastosować retorsje 
z powodu aresztowania wiec 
konsula Szczerbińskiego. Rząd 
Polski z przykrością zmuszo· 
ny był zarządzić aresztowanie 
p. Boite, wicekonsula Francji 
w Warszawie. 

Nielegalna działalność p. 
Boite była już od dawna zna
na władzom polskim, które jed 
nak pomimo ..wszystko dotych 
czas szanowały jego nietykal
ność dyplomatyczną. 

Rząd Polski oświadcza, że spra 
wa p. Boite nie zostanie zała
twiona dopóty, dopóki nie bę
dzłe załatwiona sprawa wice
konsula Szczerbińskiego. 

Wobec brutalnego aresztowa 
nia urzędników Ambasady Pol 
skiej i konsulatów polskich we 
Francji, którzy wszyscy posia
dali paszporty służbowe, Rząd 
Polski zmuszony był do zasto 

Pierwszy dzień obrad 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 

Wielka aula Politechnik i \Alarszaw- zwielol,rotnić moc sojuszu robotniczo I Po Prezyde ncie w słowa_ch ~. ró lkich 
skiej wypełniona po brze~i. Zas~a da- chłopskiego. i mocnych, jak raport wita Kongres 
ją w niej clcleg:ici ziazdow ogolno- :rvlarszatek Kowalski udziela głosu imieniem Armii i własnym 1\forsza
państwowych SL i PSL, obecnie złą- Prezydentowi Rzeczypospolitej Bole- tek Konstanty Rokossowski. Poja
czent w Kongres Jedności Ruchu Lu- !itławowi Bierntowl. - Wita go burza wlenie sir, jego na trybunie wywolu
dowego. oklasków i pieśń - słychać okrzyki: je wybuch żywiołowej radości, twa-

Obrady otwiera marszałek Kowal· „Prezydent robotników i chłopów rze się rozjaśniają, oklaski i okrzyki 
s\<i, podając do \viadomoś.ci jedno- niP":h żyje!" trwają kilka minut. 
~łośne uchwały obu zjazdow posta. Prezydent w przemówieniu swym Po Marszałku imieniem PZPR ' '.'lta 
nawiające połączenie stronnictw i przypomina długie lata przeszłości, Kongres sekretarz KC tow. Jozef 
zlil,widowanie raz na zawsze kilka kiedy burżuazji i obszarnikom uda- Cyrankiewicz. Sal!l urządza długą 
ch iesi~cioleci trwającego rozbicia. wało się przeciwstawiać chłopów - owację na cześć PZPR i sojuszu ro. 

Delegaci wstają, rozlegają się robotnikom. Następnie omawia osią· botnlczo-chlopskiego, zakończoną od-
okri:yki na cześć jedności, sojuszu gnięcia sojuszu robotniczo-chłopskie- śpiewaniem Ml~dzynar.odówki. Gdy 
robotniczo-chłopskiego - wśród wiel- go i stwierdza, że największą zdoby- tow. Cyrankiewicz mowi o pomocy 
kiego entuzjazmu wybucha hymn „O czą sojuszu Jest zjednoczenie mas ro· i naukach, jakie czerpiemy ze Związ
cześć wam panowie„." botnlczych 1 dzisiejsze zjednoczenie ku Radzieckiego, wybucha demon-
żywo staje w pamięci Kongres Je- chłopów. stracja na cześć ZSRR I Generałissi-

tlności Klasy Robotniczej sprzed ro· Ta jedność jest źródłem niespoiy- musa Stallna, która co chwila się po· 
ku. ·w tej sali klasa· robotnicza jedno tej mocy sojuszu robotniczo-chłop- nawia aż do końca przemówienia 
czyła swe szeregi, tworzyła zwartą sklego I Polski Ludowo-Demokratycz- tow.. Cyrankiewicza. 
potęgę. nej 1 daje ona nam pewność, że zbu Po tow. Cyrankiewiczu witają Kon 

Dziś chłopi polscy wlernl sojuszo- duj~my Polskę Sprawiedltwoścl Spo- gres przedstawiciele Zw. Zaw„ ZMP 

hl ki taj"' w łecznej, Polskę Socjalistyczną. l delegacj~ fabryk. 
·~drobotniczho-c ops cehmzu, s „ Długo niemilkn"cą owac1'ą okla· Po powitaniach na trybunę wszedł 
zie noczonyc szerega nlezłomn2' „ • 1 i 1 · · 
wolą wytępienia do końca spuścizny skami i okrzykami żegna sala s cho- marsza ek Kowalsk , by wyg o!Uc re-
złej przeszłości, by jedno~clit 1~,ą • d~ą~ego z trybuny Prezydenta. ferat ldeologlcznv. 

sowania francuskich rrtetod i 
spowodował aresztowanie U· 

rzędników ambasady francu
skiej w Warszawie, p. E. Pen· 
none i p. Z. Milczyńskiej. 

Aresztowania te stanowią za 
ledwie słaby odpowiednik ma 

sowych aresztowań dok.t>na
nych we Francjj, 

Równocześnie Rząd Polski 
zapytuje z niepokojem o los 
obywateli polskich rzekomo 
wysiedlonych z Francji 

Konsul francuski 
w Szczecinie odwołany 

PARY.Z CP AP). - Agencja Fran
ce Presse, powołując się na źródła 

oficjalne podaje, że konsul francu
ski w Szczecinie p. Rivoire został 
odwołany do Paryża. Decyzja odwo 
łania p. Rivoire została powzięta w 
związku z opublikowaniem przea 
niego w pismach polskich listu o
twartego, w którym wyra.ził się u
jemnie o osobie aresztowanego 
pr-zez władze polskie urzędnika kon 
sulatu w Szczecinie, Andre Robi· 
n eau. 

Zwarty front c p.o I kich 
w sojuszu z polską klasa. robotniczą, 
wzm~cnia siłę Polski Ludowej 

Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta wygłoszone 
n·a Kongresie Zjednoczenia Ruchu Ludowego 

[Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
nych przemysł w krajach demokracji 
ludowej musi runąć. Okazało się je
dnak, że klasa robotnicza w sojuszu 
z chłopstwem i inteligencją pracują

·cą. nie tylko odbudowała i urucho. 
miła 1burzone fabryki, koleje, porty 
i miasta, ale potrafiła - w ramach 
gospodarki planowej - ZABEZPIE
CZYC TAKIE TEMPO WZROSTU 
PRZEMYSŁU, JAKIEGO POLSKA 
:NIGDY PRZEDTEM NIE ZNAŁA! 
(Oklaski). 

Jeszcza w roku 1946 poziom pro
dukcji przemysłowej był o 26 proc. 
niższy od przedwojennego, a w roku 
bieżącym produkcja przemysłu jest 
już o 74 proc. większa, niż przed woj 
ną. Zaś w przeliczeniu na głowę lud
ności pnemysł produkuje prawie 2,5 
raza więcej, niż przed wojną. W 
zwiąr.ku z tym wzrasta zaopatrzenie 
miast i wsi w produkty przemysłowe, 
wzrasta 09ólny poziom bytu materiał 
nego ludności pracującej. Nikt z 
nas nie wątpi dziś, że wł--dza ludowa 
uczyni wszystko, aby dobrobyt mas 
pracujących zarówno na wsi, jąk i w 
mieście wzrastał z roku na rok co
raz szybciej. 
WZRO~T DOBROBYTU MATE. 

RIALNEGO JEST PODSTAWA I WA 
RUNKIEM \.\ ZROSru KULTURY 
l\IAS PRACUJACYCH I CAŁEGO 
NARODU. \Vyz\~olone z• pęt obszar
r,iczl'-kapilnlislvczncgo ucisku masy 
ludowe garną się do nowego życia. 
Mło:hleż pragnir. się uczyć. Knbiely 
c.hcą uczestniczyć w pracy spolP.cznej 
i w życiu kulturalnym na równi z 
męiczyzni\mi. Mają do tego prawo 
i powinniśmy im w tym dopomóc. 
Wzrost aktywności i świadomości 
społec:mo • politycznej wszystkich 
warstw ll1dowycł1 jest i będzie naj
wyższą zdobyczą Polski Ludowej. 

czone masy chłopskie do wolnego jącemu do oświaty l wiedzy. Walcz
i twórczego życia. W walce o prawo my z oszustwem i krzywdą, broniąc 
do takiego życia ginęły setki i lysią- na każdym kroku człowieka pracuJI\· 
ce najlepszych bojowników ludu pra cego przed wszalkiml ukrytymi ay 
cującego. Pod czerwonymi sztanda- też jawnymi formami wyzysku. 
rami bojowymi stawał nieraz do tej Wraz z setkami młllonów ludzi po· 
walki obok robotnika. chłop pracv.ją- stępowych ł uczciwych z całego śwla 
cy, rzemieślni , lntellgent, wchlanla- ta twórzmy potężny front walczących 
jąc w serce wielkie idee i nauki wo- o trwały pokój przeciw zbrodniczym 
dzów rewolucji proletariackiej. Dziś machinacjom imperialistycznych pod· 
idee te zwyciężyły na jednej tneclej żegaczy wojennych. Wzmacniajmy 
cziiści globu, dając możność setkom łączność ludu pracującego wsi l 
milionów ludzi budowania nowych miast I st,rze.imy niezłomnie sojuszu 
form życia społecznego. robotniczo-chłopskiego, jako nleza-

Dzięki pomocy narodów Związku wodnego fundamentu władzy Iudo
Socjalistycznyrh Republik Radziec- wej. 
kich i ich Wielkiego Wodza Józefa Obywatele dełegacll Pozdrawiam 
Stalina - polski lud pracujący zdo· gorąco Kongres Jedności Ludowej 
tył wolność i władzę polityczną. Siła i życzę wam pomyślnych obrad: 
tej władzy jest niezłomnie ugrunto- nad szybszym wydźwignięciem mas 
wana '! sojuszu robotniczo-chłop- chłopskich z wiekowego zacofania; 
s~im, ktory jest sojuszem olbrzymiej nad przebudową gospodarczą wsi 
większości nurodu polskiego. Zada- polskiej w oparciu o spółdzielczość 
niem władzy ludowej jest zbudowa· i nieustannym wzrostem jej dobro. 
nie lepszego socjalistycznego ustroju bytu; 
społeczneg.o, w którym człowiek pra-
cy'. rob?!mk, chłop, czy inteligent, bę nad większym zbliżeniem i zespo
d~1e mo§Jł coraz pelniej rozwijać swe leniem terenowych organów władzy 
siły 1 \'orcze, swoje Indywidualne u - ludowej z ludnością pracującą. 
zdolnienia, swój zapał, swojii, ofiar- Nie wątpię, że obrady wasze wzmo 
n ość i oddani!' SPRAWIE OJ CZY. gą aktywność mas chłopskich w kie· 
STI!J I SPRAWIE W ALKI o POK OJ runku s1erszego je5zcze krtewienia 
I WOLNOSC LUDU PRACUJĄCEGO oświaty rolniczej wśród biednych 
NA CAŁYM SWIEClE. i i.redniorolnych chiopów; energicz· 

Dla urzeczy wistnienia tego zadania niejszego wciągania młodzieży i ko· 
doniosła rola przypada Zjednoczone- blet do pracy społecznej, politycznej 
mu Stronnictwu Ludowemu. \V opar- I kulturalnej i udostępnienia młodzle
ciu o jedność ruchu ludowego, nie- ży wiejskiej w najszerszym zakresie 
cl!aj poniesie ono tym skutecmlej w nauki 1 sztuki. 
masy chłopskie płomienną żagiew W TEN SPOSÓB PRZYCZYNICIE 
idei i walki o postęp i po!<óJ, o przy- SIĘ DO JESZCZE WIĘKSZEGO ROZ· 
jaźń narodów, budujących nowe for· BUDZENIA W MIL10NOWYCH MA. 
my lepszego życia z wielkim naro-1 SACH CHŁOPSKICH ZAPAŁU I OD. 
dem radzieckim na czele. Torujmy DANIA W PRACY DLA NASZEJ 
niezmordowanie drogę Iu,dowi pracu- LUDOWEJ RZECZYPOSPOLITE.J. 

Fabryka Maszyn Jedwabniczych 
wykonała roczny plan produkcji 

* 
Państwowe Zakłady· Przemysłu Wełnianego Nr 37 w, Łodzi 

w~konały roczn~ plan produkcji -~ 

Stronnictwa polityczne demokracji 
ludowej mają zadania w tej dziedzi
nie wprost olbrzymie. · Gdy świado
mość polityczna, wiedza, kultura, za
pał dojrzewa, ro' uie, wzbogaca slc: w 
sercach I w un1ysłach mlllonów lu- , 
dzi pracy - naród staje się o 
wiele bardziej twórczy, wielki, sllny 
bogactwem swego wkładu w skarb
nicę walki o postęp ogólnol.udikt. 

Od wielu nokoleń teskniły niezll· • •••••••._. ••• „„ ••••••. „ ..•••.•. „ ••..•••• „ •••••.•• „••••••••••-···-····•••••••..-•eu•••li•••· 
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Zr.ealizujemy Uchwa·ły· 111· Ple.nu.m 
Przebieg plenarnych obrad Komitetu Lódzkiego PZPR 

Obrady II plenarnego posiedzen!a ganizacji, do najszerszych mas. To
ŁK PZPR odbyły się w niecodzien- warzysze zabierają~y głos w dysku
nym nastroju. Członkowie Komitetu sji, z całą stanowczością. odgrodzili 
Łódi;kiego or:.z liczni zaproszeni ak- si<;; od rozgromiouyćlh jeszcze na ple
tywiści wysłuchali w skupieniu refe- num sierpniowym koncepcji prawi
ratu tow. Dworakowskiego o histo- cowo-nacjonalistycznych i podtano
rycznych uchwałach III Plenum KJ. wili na terenie ł9dzkim wydać nstrą 

Zarówno dyskusja jak i przyjęta walkę wszelkim pozostałościom tych 
jednomyślnie rezolucja świadczą o szkodliwych teorii. Postanowili po
tym, że łódzki aktyw partyjny aic pnez systematy.::zne i inten;yw1M 
tylko solidaryzuje się całk·>w'.ci<> szkolenie podnieść poziom polityczn;,• 
z uchwałami, ale postanowił zasto- i ideologiczny organizacji lód~kicj, 
sować je w praktyce, przenieść jak by w ten sposób uodpornić ją przed 
najszybciej w teren, do komitetów szkodliwą penetrnrją wroga ldas'1-
dzielnicowych, do podstawowych ur· wego. 

Przemówienie tow. Wł. Dworakowskiego 
Tow. D-.„orakowski w piei-;v3-,,ej imperializm w swej walce z oboze:n 

części swego referatu omówił ~ada- postępu i pokoju liczy! tak7.e na zwo
nia Partii w wake o cwj.io~ć r~wo- lenników odchylenia prawicowo-na-
lucyjną. cjonali~tycznego w Polsce. 
Wskazał, że dysiru3je i wnioski, III Plenum oceniło 1·az je3t.C7C 

wysuwane na wszystkich zebra.1iarh i ws!rnzalo, że prawicowe i nac:-JOnh
po1!~t::iwo11·yćh org<iEizacji pnrtyj;1ych listyczne odchylenie stworzyło w 
w , Łodzi mówią o calko1\·itej ·~oliJar- Polsce glebę dla dywersji \v10;.:·a. 
ności rnas part~·jn.vch z uchwałami Plenum stwierdziło, że dzięki nau
III Plenum KC i o zrozumieniu t;;:ch kom wyplywającym z doświa-icz,.,11 
uchwał. WKP(b) i międzynarodowego mchu 

'l'ow. D'vorakowski przypom:"'.iał robotniczego - rozgromiono w 'la-
nauki wypływające z proC'e.~u lhj!i:·.J., j szej Partii praw1ccwe i nacjo:iali
który wykazał, że międzyharoclowy styczne odchylenie. 

Organizacja łódzka całkowicie aprobuje 
uchwały· III Plenum 

YI następnej części referatu omó
wił tow. Dworakowski obszernie '!!l· 
dania. stojące przed organizacją par
tyjną Łodzi w świetle uchwał III 
Plenum KC. 
Łódź, miasto proletariatu przemy

słowego, ·nie jest tnkże dostate<!zn;e 
zabezpieczone przed penetracją wro
ga. Należy pami~tać, że i w Łodzi 
występbwała agenturalna, szeroka 
działalność dywersyjna, peowiacko
piłsudczykowska, w oparciu o prawi
cę PPS, 

cepcji gTupy peawicowo-nacjonali
stycznej. 

Podobnie, jak cab. Partia tak i or
ganizacja łódzka wyrosła po Sierp
niowrm Plenum politycznie i idt!o
logicznie. Wskazu.ie na. to chociaiby 
przebieg ostatnich zebrań partyj
nych, na których omawiane są uchwa 
ły III Plenum KC. 

Organizacja łódzka z wielkim zro. 
zumieniem prny.}ęła fakt usunięcia. 
z Komitetu Centralnego Gomułki, 
Seychalskiego i Kliszki, wyrażając 
oburzenie z powodu ich dotych~z.as:>

Pozostałości oportunizmu i eocjal- wej działalnoRci. Na ile partyjniacy 
demokratyzmu oddziały·wujii jeszc"!:e zrozumieli znaczenie uchwał śY;iad
niekiedy na słabsze ogniwa 11aszej czy przebieg zebrań, jak na przy. 
Partii i klasy robotn!czej i stwaua- kład zebranie w Wimie, na którym 
ją grunt dla wahań ideologicznych. jednomyślnie przyjęto uchwałę o usu 
Vvynlki Plenum Sierpniowego, które nięciu z szeregów partyjnych dyrek
rozbiło odchylenie prawicowe i na- tora ·produkcji Pctockiego, który 
cjonalistyczne, zostały przyjęte prZ'!Z przyczynił się do niewykonania pla
organizację łódzk:} entuzjasty~znie. nów w przędzalni, oderwał się ud 
Jednakże należy pamiętać, że i u c'.ę- Partii, wykazał swoim postępo\vn
ści kierownichva łódzkiego występ'l-1 niem, że jest człowiekiem kluso>vo 
wał stosunek pojednawczy do kon- zupełnie obcym. 

Nasze niedociqgnięcia 
Po szerokim omówieniu goapodnr

ezYch sukcesów robotnirzej Łodzi, 
ustosunkował się tow. Dworakow3ki 
w spos6b krytyC'zny do szeregu :1jem 
nych zjawisk, występującyC'h u n!l'I 
jeszcze w dziedzinie goHpo<larczej. 
Jednym. z najgorzej pracującyrh za
kładów w przemyśle bawełnianym s~i 
PZPB Nr 9. Wprawdzie zakłady te 
stosunkowo równomiernie wykony
wały plan operatywny w tkalni, jed
nakże załoga i kiernwnictwo zapor.1-
niały o zobowiązaniach podjętych w 
swoim czasie i w tej chwili stoją wo
bec faktu niemożno$ci ich wypełnie
nia. Sytuacja. taka jest wynikiem 
niedostatecznej współpracy admi:li
stracji z organizacją, partyjną i radą 
:1.akładową, oraz nierozpracowania 
planów dziennych i nieprzestrzega
nia systematycznego ich wykonywa
nia. 

W innych zakładach niedociągnię
cia powstawały na przestrzeni cal'"· 
go roku. Wystąpiło to najjaskra..,,;ej 
w PZPB Nr 1, gdzie, jak to v:yk:-.z·1-
ły obrady Egzekutywy KL, niedobo
ry narnstaly z miesiąca ne. miesiąc, 
począwszy od czerwca, tak, że we 
wrześniu niedobór urósł do 1.400.000 
metrów. Dopiero ta cyfra zaalarmo-

wala administrację i organizację par 
tyjną do walki o wykonanie zobowią-' 
zań: 

Zarówno w przemyśle włókienni
czym, jak i w innych branżach prt.e· 
my:;Jowych wykonanie planów nro
tłukcyjnych natraf:alo na tru-:!;io.śd 
na skutek: 

1) hruku koordynacji planów za
opatrzeniowych z planami proau:(
ryjnymi, planami uruchomienia i za
ti-udnienia; 

2) braku dostatecznego doprowa
dzenia planu do jedr..ostki i zespołów 
produkcyjnych; 

3) szturmowego stylu pracy, a co 
za tym. idzie brak'.l systematyc·~'.lycn 
wysiłków całej załogi i równomier
nego rozłożenia ich w czasie oraz 
niedostatecznej ciągłości kontroli w 
wykonywaniu produkcji zarówno 
przez administrację, cTganizacje par
tyjne, jak i rady zakładowe; 

4.) niedostatecznej wciąż jeszcze 
dyscypliny }Jracy i slosunko1vo słabej 
kontroli na tym odcinku ze stronv 
rad zakładowych, organizacji partyj. 
nych i administracji; 

5) niedostatecznie pogłębione%'o i 
niedostatecznie przystosowanego do 
specyfiki branży współzawodui;:twa. 

Musimy pogłębić 
ruch współzawodnictwa pracy 

Wskazując na powazny rozWOJ 
współzawodnictwa trw. Dworakow
ski stwierdza, że to nie powinno nas 
zadowolić. Do ruchu współzawodni
ctwa podchodzimy jeszcze nieraz ~v 
sensie stwierdzającym i statystycz
nym. Ruch współznwodnictwa rozwi
ja.si«; wszerz, lecz ciągle brak mu na
leżytego pogłębienia. Metody prac1 
przodowników nie są znane ogółowi, 
a nawet sami przodownicy pracy nie
raz nie zdają sobie jasno sprawy 
dzięki czemu, dzięki jakiej metodzie 
uzyskali swoje osiągnięcia. To hamu
je przejście do rewolucyjnych, st.i
chanowskich metod pracy, które pv
legają na świadoir.ynt polepszaniu 
metod i wydajności pracy. 

Organizator w zespołach współza
wodnictwa nie jest jeszcze faktyc,~
nym kierownikiem zespołu, instTuk
torem swego zespołu. 

Niedostateczny jest jeszcze udział 
we współzawo'ln · ·twie członków 11a-
11zej Partii. 

Nawiązując do słów tow. Bieruta 
o niepokojącym wzroście nieobecno· 
ści w przemyśle włókienniczym, tow. 
Dworakowski wskazuje, że w czi<.?
dzinie dyscypliny pracy Partia n:a 
wiele do zrobienia. 

Stopień naszej cztijnoi'ci określa 
nie tylko nasza umkjętnoi\ć w walce 
z sabotażem, dywel'Sfo i korupcją., "-\le 
czujnogć nasza winna być wyo5trzo
na na każdym odcinku naszej d7.ii•
łalności. 

Nieobecność, płynność załogi, rly 
spóźnianie się do pracy, przynooi na
szemu państwu w sumie ogólnej ni".?
obliczalne wprost straty. Wróg o tvm 
wie i częstokroć wykorzy3tuje ni".?
świadomość części robotników i brak 
naszej czujności. 

Istotna walka z tego rodzaju szkod 
nictwem gospodarczym, to walka o 
uświadomienie mas robotniczych. Za
danie to spełnić. powinna przede 
wszystkim organizacja partyjn::i, 
zwiazki ..eawodowe oraz administ?'.1· 
<:.ie. 

Skład socjalny 
Mówiiic o składzie socjalnym Mdz

kiej organizacji, tow. Dworakowski 
stwierdza, że jest on jeszcze niezu
pełnie właściwy. 

Na ogólną ilość członk6w t kan
dydatów na dzień 1 listopada br. 
52.704, robotników jest 35.492 - co 
stanowi 67,3 proc., a pracowników 

umysłowych lG.849 co stanowi 
31,9 proc. 

Łódź, to miasto przemysłowe, wy. 
bitnie robotnicze i jasne jest, że wy
żej wymieniony skład socjalny orga. 
nizacji łódzkiej jest daleko niezado· 
walający. I trzeba przyznać, że przy 
przyjipowaniu do Pa1·tii w okresie od 
K?ngr~su Zjednoczeniowego do dnia 

dzisiejszeio, nie zwracano w dosta I ków, jest 781 robotników a praco\,·-1 lenia usunęli ze wszystkich stano· menty zostały wówczas usunięte, czy. 
tecznej mierze uwagi na zdrowy 11 ników umysłowych - 262, tzn. 74,9 'wisk naszego życia partyjnego? też gdzieś zachowały się jego nied04 
właściwy wzrost szeregów partyj- proc. robotników n pracowników u- Nasza lódzka organizacja miała bitki. Musimy sobie odpowiedzieć, że 
nych. Na 1.043 nowoprzyjętych czb:i mysłowych - 21,l proc. 

1
1 szczególne trudności również z tego takie niedobitki pozostały i że 

Skł d • 1 K . , powodu, że właśnie w Łodzi tak się również na tym odcinku stoją przed 
a SOCJa ny om1tetow I historycznie ułożyły wypadki, że w nami poważne zadania. 

Dzielnicowych i Fabrycznych l~?zkiej_ o~gan.iz~cji PPS, .silniejsza Jeżeli my chcemy walczyć l dobi~ 
. , . . . . mz gdzie mdz1e1 była prawica WRN do reszty naszego wroga klasowego 

.Nal,ezy podi.:resl;<\ ze 1 skład Ko- W PZ~W Nr ~ - ~omitet PartyJ~y i szczególnie silna była dywersja i prawicowo-nacjonalistycznych od• 
m1tetow PartyJnyc~ 1 e~zek11tyw_ pod· składa s_1ę, z 9-cm o~ob, w tym o-c.u V!acho,iricza w ruchu robotniczym. chyleńców, skończyć z socjal-demo
staw?wych orgamza~Jl p_artyJn_Fl~ p~a~owmkow umysłowych a 3 rooot· Jakkolwiek na drodze do zjednocze· kratyzmem, jeżeli chcemy olbrzy
w wielu }akład:;c~1 me d_aJe pe;ne~ mkow. nia odnowione kierownictwo PPS zro mią naszą organizację uzbroić w re.i 
g-warancJi. własc;;".ego „ k1er~wan1a l \V MZK _ Komitet Partyjny E· bifo dufo w kierunku oczyszczenia wolucyjny oręż, to zagadnienie pra• 
wyc~owan.7~a ?rga~:za~~\ Na ~.rzy czy 19 osób, w tym 16 pracowmków od najgorszych elementów prawico-1 cy szkoleniowej, wychowania ideolo 
~adi) f--~rlmcC" li'„bi ~~-ndal7 {_

1 .ZPB umysłowych a 3 robotników. wvch, lecz na bazie tej należy rndać gicznego nabiera znaczenia decydu· 
r .'· cum " ' .- s.c a. .\.Olmtetu sobie pvtanie, czy wszystkie te ele- jacego. • 

ParLyJneg-o wync31 13 os.ob, w rym Jasne, «e brnk wii;;kszości zawodo· · · 
poza I i li sekretarzem oraz pr~c- wo· rzynn~·ch robotników w kicrow· Czujność rewolucyjna 
wodniczącym Rady Zakladowej .ic<;t nictll'ie pod;tawow'? j org&nizacji osta 
tylko 5 robotników od warsztatu. bia cznjnoiić klasową. 

Styl pracy i kontrola wy konania uchwał 
Skład socjalny kierownictwa poJ

stawowej orgamzacji partyjnej ma 
poważny wpływ na styl pracy dam2 i 
organizacji. Przez odpowicun:e "::1ro„ 
wadzenie w życie nowej strukb 1 y 
u·ganizacyJnej, zorganizowanie grap 
partyjnych, uruchomienie grup :1i:r1-
tatorów przez aktywną praC'ę w3zy,;t. 
kich oddziałowych org:rnizacji, P•1<l· 
stawowa Organizarja Partyjna po
trafi powiązać się z ma~ami i łą~w~ 
akcje polit:v<·z11e z codzicnn:! prn.::i 
przy warsztacie. 

Komitet Łódzki - stwierdza •o.v. 
Dworakowski - komitety dzie:nic,>
\\'e, komitet.v puds:. org. partyj:;y;·i1 
w za<ad~le molo kontroluj<1 wyl;ona
nie uchwat i zadań. 
Ażeby zlikwidow,1ć niedociągnię

cia, LBprawnić praeę komitetów dzid 
nicowych i podstawowych orga;iincji 
partyjnych, kierownictwo KŁ powinno 
więcej po:',więc;ć: czasu na podniesie
n;e poziomu i ~ty! u pracy a para tu po 
l lvcrnego poszC7NJÓlnych W\ dzlii!Ów 
w Komile<ie Łódzkim. 

Z11gadnicnic czujności icwol•1cyjnej TO"W. WENDE: 
jest ściśle zwit~Zdne z wdlką z rpor· Nawiązując do konieczności wzmo-
tunizmem w ptzerwiile i handl 11. Bo- żenia CZUJnoi\ci na wszystkich odcin.i 
jowo omawia to zaqadnienie tow. Mi- karh omJwia zagadnienia oprJriuni
cb11lina Tatarkówna, 1 sekretarz KD zmu na odcinku !JOSpodarczym. Pod· 
PZPR Staromiejska. kreśla, że oportunista jest człowie· 

TOW. TATARKÓWNA: kiem barćzo niebezpiecznym, gdyż 
Szukając przyczyny niewykonania nie widzi metod, którymi posługują 

planów w przemvśle włókienniczym, sic: wrogowie. Bronią przedwk:; opor 
trzeba sięgnąć qłchinj. Nie był tu luriizmowi może być krytyka i samo. 
bez winy Wydział Ekonomicny Ko- krytyka, lecz tylko wtedy, kiedy wy 
rnitetu LÓdlkiego I jeqo kierownic- suwa się konhetnc wnioski. 
two przed Rierpniowym Plcnur KC Nie analizujemy i nie kontroluje· 

Bardzo często posdamy roh,1lnika my pracy naszych przodowników. 
na stanowisko kiPrownika czy c!yrek Nie interesujemy się ich pracą. Nie 
tora i na tym koórzy się nasza rola, popularyzujemy ich doświadczeń .• 
a za trzy dni krytykuje sic: go, że Ciągle jeszcie, mimo znacznej po• 

Zagadnienie kQdr nie może podołać w wykonuniu za- prawy mamy niedostateczne wyniki 
Poważnym niedoci:~gni~cieni w pt•a. ry pott•afi ,,rnzpiel'ać się łokciami", dań, mimo, że nic zrobiono nic w na odcinku jakości w przemyśle włó• 

cy Komitetów 5cst zagadnienie kadr. sam sohie torował rirogę, aczkolwiek celu przyjścia mu z pomocą. kienniczym. 
Za Qll:res od zjednoczenia do dnia wcale nie był tym najlepszym. Maio Stwierdzam, że za mało do tej po- Dotychczasowe wyniki nam nie wr. 
dzisiejszego na 11orzadl...-u dziennym opiekowano się w.~·suniętymi robot- ry zwracano uwagi na odcinek mło· starczają. Musimy uczyć się od na· 

nikami, nie pom;.gano im w pra:!y d1ieżowy. Apeluję do Egzekutywy szych przodowników pracy i racjona• 
posiEjlzeń egzekutyw KD nie znalazł · b t I KŁ o przy1'ście z pomoca. studentom. li'zatoro'w. Mus1'my brać ,vzo·r z d~ 

• · k i wo ee ego mog y zdarzać się ni~- .... 
l!ltę pun t o sprawach personalnyr·h, dk. d 1. WSGW, w któreJ· brak sal wykłado- s·wi'adczen' WKP(b). t raz wypa 1 z emo1·a izowania się 
ani sprawa kadr. Dlatego nic d2aw· takich towarzyszy, lub nieradzenia wych i profesorów, utrudnia prowa· Musimy wyrugować samoupojenie 
nego, że KD nie wykazały inicjaty~ sobie. Biorac przykład z góry, or~. dzenie normalnych wykładów. na odcinku gospodarczym 1 zaufanie 
wy po linii wyciągania dołowych ro- podstawowe też nie wykazywały d'l- Nasza czujność na odcinku handlu do przedwojennych tylko fachow• 
botników na kierownki;e stanowiska. statecznej troski w stosunku do t.a- jest także bardzo słaba. · · . ...,:,- •, ców. Musimy wprowadzać do naszej 
Dlatego możliwym było, że ten, któ- kiego towarzysza.. TOW. RUTA MARIAN: - •-.Wr• pracy nowe, socjalistyczne metody, 

S k 1 • • · III Plenum KC wskazuje nam. te musimy brać wzór z przodowników 
z o en1e partv1 ne spoczęliśmy na laurach, że tyjemy radzieckich, musimy walczyć o nowy: 

Po ZMtawieniu cyfrowym, wykazu., go wyrobienfa i hartu klasowego ni!- czasem w zaściankowości, zapomina· stosunek do pracy. ! ""' , ; ·~. 
jącym bezsporne osiągnięcia na od- których wykładowców. jąc, że wróg czuwa. Dopiero ur Ple- TOW. GRUDZINSKI '"" ---~ 'i!.".' 
cinkll: szkol.enia par~yjne~o, to~"· Kończąc wskazał tcw. D\vorakow- num KC o tym nam przypomina. Mu· Omawia między innymi dy sil 
~worakows~1 pi:~YP?mma,. ze nale~v ski na wielki dorobek III Plenum simy sobie powiedzieć, że wróg jes• pracy w organizacjach partyjny~~ 
Jedn~k stW1erdz1c, ~e są ~ .ogrom.n!! Kr, które czerpalo ze wskazań i do- wszędzie i na każdym odcinku st11r11 Centralnych Zarządów. 
braki. Przy głębszeJ anal_lZle poz10- świadczeń WKP(b). się nam szkodzić. Te awarie, duży Vv urzędach, instytucjach, a szcz911 
mu pracy aparatu szkolemowego ,fo. . . . . . . procent nieobecności - to wsz,·stko gólnle w Centralnych Zarządach nie 
strze~my wiele uchybień i niedosta~- Braki łodz.kieJ orgamzacJi będą r.a praca wroga, który w ten sposób zdołaliśmy postawić organizacji paro1 
ków, które wyrażają się prz~d3 ~e~~no usunięte przy pomocy_ oręza, stara się nam szkodzić. tyjnej na odpowiednim poziomie, 11 

wszystkim w stępieniu czujności re- Jakim l!ą uchwały III Plenum KC. Te ciągłe spóźniania się, nieobec· stosunek kierownictwa, do orga• 
wo!ucyjnej przy doborze kadr. Pod kierownictwem KC PZPR _ noścl w pracy, po obliczeniu przeze nizacji podstawowych l odwrotnie, 

Na kursach partyjnych mają miej>- kończy tow. Dworr.kowski - pr:t'!ą mnie za okres pół roku, przy stanie jest bardzo często niezrozumiały. Mu 
ce również wypadki wypaczania iinii i walką będziemy przyi:pieszać relli- zatrudnienia 3A8 rnbotników wynio· simy stwierdzić, że te organizacje 
Partii, wynikające głównie ze ~łah~- zację :!Ocj:\lizmu w Polsce. sły 15 milionów strat. partyjne często nie spełniają nawet 

k 
• Na terenie Wi-Fa-My mają miej· tej roli, jaką spełniają najsłabsze or· 

Dys USJ
-a ... 

1 
sce takie fakt~: dziewię~dziesiąt kil· ganizilcje w zakładzie pracy. Dlatego 

. ka maszyn st'J1 be7czynme, gdy tym. te7. wyniki pracy tych Centralnych 
czasem potrzt-buje ich przemysł włó- Zarządów są niezadowalające. 

Nad referatem tow. Dworakowski·~- i 2 ~ ·n • • • 1 • • kiennic:zy. Na posiedzeniach Egzekutyw orga. 
g·o rozwinęła się szeroka i ożywiona. 3 ~-Jilkwa CZUJnosc~ rewo ucyJncJ; I Dlatego po ostatnim Plenum KC nizacji pa1tyjnych, w Centralnych „ H a z oportunizmem w prze- · . · · · t " t · 'ć · 
dyskusja. yśle· wmnismy po ro1c ę czu1nos , powm Zarządach, urzędach czy instytucjach 

Towarzysze, mówiąc o sukccs?.::n 4 m '. ' ni~my iako awangarda klasy robot· nie mówi się o zmianie stylu pracy, 
łódzk!eJ· org:~mizac.1·i paTtV.'J·neJ·, wska- Polityka per:;:onslna. I niczei iść w ślady nasze1· nauczyciel· 1 b' k N 5 o wa ce z turo ·ratyzmem. a te 
zywali Jednocze~nie na wszystkie hr:i Szkolenie partyjne. ki WKP(b). organizacje często oddziaływuje wróg 
ki i niedociągnięcia wystQpujące w Wokół tych zagadnień toczyła się TOW. LEWANDOWSKI, I sekre· klasowy, któremu udało się np. łatwo 
pl'acy. Wachlarz omawianych zagad- wielogodzinna goqca. dyskusja. Przy. larz K. D. Fabryczna: osłabić spoistość Egzekutywy orga
nie11 byt szeroki, ale na czoło wy,;u- taczano przykłady z prakty!d, wy- Stwierdzam, że organizacja partyjna nizacji partyjnej w Centralnym Za· 
nęły się zasadnicze, węzłowe zagad- ciągano wnioski, domagano się rady- w PZPB Nr 1 pracowała oportuni· rządzle Przemysłu Wełnianego. Ucier 
nienia: kalny<'h posunięć organizacyjny.~h. stycznie, a cyfra 1.400.000 m tkanin, piała na tym cała organizacja l pra• 
1 Walka z pozostałościami odchJ· O każdym z tych t.agadnit'ń W3pomi· jakie pozostały do odrobienia, jest ca. Trzeba było dopiero 12-godzinne• 

lenia prawicowo • nacjonalistyc~- nalo wielu mówców. Oddajemy nie- tego wynikiem. Komitet Dzielnicowy go posiedzenia Egzekutywy dla wy· 
nego; którym spośród nich głos. nie kontrolował pracy poszczegól· kazania tych błędów i uodpornienia 

nych oddziałów. Mówiło się, że jak organizacji partyjnej na podobne 
nie dzisiaj, to jutro odrobimy zaległo ataki. · Walka z pozostałościami 

odchylenia prawicowo - nacjonalistycznego 
TOW. JEZIERSKI I sekretarz i my. Partia mało interesuje się tymi 

K. D. śródmieście: zaga<lnieninmi i nie wnika w nie. 

14 miesięcy Partia nasza w codzic'l To samo dzieje się na odcinku 
nej praktyce przezwyci~żała odchyle- szkół wyższych. 
nie prawicowo-na;:jonalistyczne, pr.:>
stując wypaczenia, \\·zmacn.iając Par
tię ideologicznie. Niestety, okresu te
go nie wykorzystaii ci, którzy repre
zentowali ten pogląd, staczając się 
wskutek swegJ oportunizmu, zglllłi?
go liberalizmu, bl'aku samokrytyki, 
na pozycje wrogie naszej Partii. 

Ili Plenum KC, realiz-qjąc bolsze
widą metodę działania - wyciąg11ę· 
Io słuszne polityczne i organizacyj
ne konsekwencje w stosunku do od
chyleń . ideologicznych, maj<!"Y"h 

Obecnie - widzimy wielki ruch r.a 
odcinku szkolenia. Dawniej była tai\:i 
tendencja, że na wykładowców bra
no nauczycieli, dyrektorów, co do któ 
rych nie mieliśmy pewności, czy nie 
wypaczą naszej linii. Teraz mamy 
już wielu wykład•>wców-roboc1arzv, 
ale i tutaj jeszcze za mało się robi. 
Tak jeszcze ,iest, że· niekiedy wykła
dowca wie nie wiele więcej od słu
chacza. 

TOW. UZDANSKI - sekretarz Ko· 
wpływ na pracę or;.ranizacyjną Par•ii, mitetu l:.iidzkiego PZPR~ 
ua życie gospodal'cze i pa11stwo1ve 
naszego kraju. 

Zadania organizacji partyjnej, w 
myśl uchwał BiurJ. Organizncyjn~go 
KC, stawiają szczególnie ważne wy . 
mOjÓ pt'Zed Dzielnicą śródmicj ;ka, 
gdzie przeważna czi;~ć członl;ów P .n·
tii to element nieproletariacki. "Mimo, 
że poważna część inteligencji wlą
czyła się do odbudowy kraju, loja:
nie pracuje - nie wolno jednak za
pominać, ~e w centralnych ogniwacil 
produkcyjnych, szczególnie w hand)') 
wych, na element nieproletariacki, 
na inteligenćję wpływają pozostałości 
ustroju kapitalistycznego. Te fakty 
zaciążyły na obliczu naszej Dzielni
cy, one powod\lją istnienie wahaii, 
podatności na wrogą pl'opagandę. 

TOW. BUDZYŃSKA - dyrektor 
Centralnej Szkoły PZPR: 

Zastanówmy się, jak to odchyle
nie odbijało się na odcinku szkol'i)::tia 
ideologicznego. Mieliśmy je nawet w 
prograniach Centralnej Szkoły Par
tyjnej (zagadn. dot. sprawy Niemle~, 
przemian 'ysi polsldt'j, polskiej t.iro!.':i 
do socjalizmu itp.). To nie jest zlik
widowane na niektórych odcinkach 
&zkolenia. Trzeba skontrolować, jak 
ono tam przebie~a, jakie ma progra· 

Historyczne znaczenie III PIP.num 
Komitetu Centrałnego naszej Partii 
polega na tym, że :zrobiono poważny 
krok naprzód. Dostaliśmy we wska
zaniach Tlt Plenum oręż do ostatecz· 
nego roz~Jromienia prawicowo-nucjo· 
nalis tycznych odchyleń w naszej 
Partii. Została ona uzbrojona w oręż 
rcwolucy j ,1ej czujności. 

Przeglądałem uchwały Plenum Ko
mitetu Łódzkiego PPR z września ub 
re.ku i starałem się dociec, co w cią
gu tego roku zostało zrobione i cze
go jes1cze nie zrobiono, a przecież 
ten rok w życiu naszej łódzkiej or· 
ganizacji był rokiem bogatym w wy· 
darzenia. Musieliśmy walczyć z po· 
jednawcami, którzy wdarli sie do 
c1ęści kierownictwa Komitetu Łódz
kiego, a przecież było złudzenie, że 
pojednawstwo jest mniejszym nie
bezpieczeństwem, niż prawicowe od
chylenie. 

Tow. Stalin zupełnie wyraźnie za
kwalifikował pojednawców, wydając 
im systematyczną walkę. Na tym od· 
cinku nasza łódzka organizacja par· 
tyjna ma poważne osiągnięci:i. Czy 
jednak myśmy do końca wszystkie 
elementy tego pojednawstwa, tego 
prawicowo-nacjonalistycznego odc.by 

ści. Musimy podnieść rolę organizacji 
W dalszym ciągu mówca omawia partyjnej, uzbroić ją i pomóc jej. 

styl pracy kierownictwa PZPB Nr 1, Bardzo często na posiedzenia Egzeku. 
który miał wiele cech „wodzostwa". tywy zapraszamy towarzyszy z Dy„ 

VI zakończeniu tow. Lewandowski rekcjl, Centralnego Zarządu, lecz ni• 
podkreśla, że uchwały III Plenum KC, gdy nie zapraszamy sekretarzy tych 
robotnicy PZP~ Nr 1 przyjęli z .rado· podstawowych organizacji. 
ścią I z entuzjazmem, Uchwały 1 wy- Centralne Zarządv kierują bardzo 
tyczne HI Plen~1m otworzyły nam dużo okólników do fabryk. Lec?. póź. 
oczv na wszelkie podłe zakusy wro· niej · brak kontroli wykonania tych 
ga klasowe~o,. III Plenum pokazało / zaleceń. Przykładów kontroli jest 
nam, jak wmmśmy pracować. bardzo mało. 

Sprawy szkoleniowe 
O szkoleniu partyjnym mówi tym zagadnieniem. Często tłumaczą 

TOW. KAROLEWSKA - nauczyciel- się brakiem czasu. Towarzysze nie 
ka rozumieją, że niedociągnięcia na od• 

Wielkie braki mamy na odcinku cinku szkoleniowym odbijają się na 
~zkoleniowym. Jako nauczycielka produkcji i na pracy partyjnej 
mogę powiedzieć o wielu niedociąg- To, że część poprzedniego kierow• 
nięciach. Należy koniecznie tworzyć nictwa, która pojednawczo ustosun
i.ieć kursów szkoleniowych. Wyszko kowała się do pl'awicowo-nacjonali· 
lone nauczycielstwo, to gwarancja sty~n,ego odchyle.nia, ~osta:viła J?O 
marksistowskiego wychowania mło- sobi~ sl~.dy. Stąd.biorą się nnędzy in 
dzieży. nynu rozne braki na wszystkich od· 

emkach pracy organizacji łódzkiej 
!0~~· ~TEFAŃ~ZYK . (Komitet Uchwały III Plenum KC uzbrajają 

Ł~dzk1) stw1er~a, ~e ~omitetl'. par· I nas w oręż, dzięki któremu możemy 
tyine absolutme me 1ntercsu1ą się pokonać wszelkie trudności, 

Krytyka i samokryiyka 
TOW. MAJCHROWICZ, I sekre· liśmy naszą pracę we wszystkich od-

tarz Rudy Pabianickiej: I ~iałach. Wskazywano na całkowity 
W PZPD w Rudzie organizacja pod n ak zainte.~es.ow~nia. ludźmi ze slro• 

stawowa ustosunkowała się po hol· Ty dyMrek~J1 1 !11ektorych majstrów. 
. ow. RJchrow1cz wzywa <lo czuj-

szew1cku. d~ uchwał III Plenum KC. ności, wskazując na maskujących ·ą 
Kr.ytyczrue 1 samokrytycznie omówi- jeszcze tu i ówdzie dwulicowców. 
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Polityka kadr -
TOW. KRZYWA8SKI, przewodni· 

czą,cy ORZZ 
mówi o złej polityce kadr I o nie· 

słusznym stosunku do pracy w Zw. 
Zawodowych. 

Zdarza się, że zdejmujemy towa· 
rzysza partyjnego ze stanowiska za 
złą pracę, za niewywiązanie się z za
dań i tego samego towarzysza kieru
jemy do Zw. Zawodowych. 
Często . skompromitowany na tere

nie. łódzkim pracownik jedzie na Za· 
chod i tam zostaje kierow.env na od· 

powiedzialne stanowisko. Centralne 
Zarządy absolutnie nie sprawdzają 
kandydatów. Taka polityka łlerŚo• 
nalna jest zła i szkodliwa. 

~ • '.*. 
.Głos w iiyskusji 2abieralo jeszcze 

"'.1el~ to~rzyszy poruszając zagad· 
mem~ związane z konkretną pracą w 
tere me. 

~ . ~ 
Podswnowa~ dyskusję 2aslępca 

członka Biura Politycznean KC PZPR 
tow. Edward Ochab. 



.I 

Edward Cukrownia im. Marcelego Nowotki 

Ma 
kę z szeregó\T walczącej Partii. Fa· cy sławni bojownicy socjalizmu, jak 
szyzm polski, który wraz z faszyz· to\Tarzysze: Nowotko, l{acprzak, !:łu· 

mem hitlerowskim zaciekle i po be· czek, Wieczorek, Świerczewski. Słusz 
stialsku zwalczał PPR, widzą~ w ni~j nie tymi wielkimi synami swymi .~hlu· 
tosnącą potęgę przyszłej władzy lu- bi się dziś naród polski. Hołd, nkła· 
dowej, użył zatrutej broni zdrady i dany pamieci poległych towarzyszy 
prowokacji. nie może być tYlko wyrazem senty. 

Skrytobójcza kula faszystows.kiegó mentu. Marceli Nowctko i inni pole· 
mordercy zadała ciężki cios Partii, gli towarzysze pozostawili testa
wydarła nam tego wielkiego robot· ment: zniszczyć wyzyskiwaczy i pa
nika, którego imię pozostanie na sożytów kapitalistycznych, wzrnac
'l:awsze na kartach historii walk poi· niać sojusz ze Związkiem Radzieeldm, 
skiego proletariatu. Człowiek zginął, zabezpieczyć zwycięstwo proletaria· 
ale żYje i zwycięża klasa robotnicza tu, ZBUDOWAć SOCJALIZM I KO· 
P-olski, klasa budująca socjalizm, w MU:N"IZM. 
oparciu o pomoc i sojusz bojowy 1'&.T aszym zadaniem jest testament 
z proletariatem Związku Radzie::- l 'iii ten wYkonać, na przykładzie ży. 
kiego. cia najlepszych bojowników proleta-

Słusznie chlubi się polska kb3:J I riatu, ucząc się, jak należy walczye 
robotnicza, że z jej łona wyszli ta· i zwyciężać.. · 

Cukrownia w Ciechanowie, gd:i:le w lafach 1907-1912 pracował MM"celł 
Nowotlw w charakter;r.e pomocnika ślusa.rskicgo 

• li 

I Z las rob t iczej 
(w 7-mq • 

rocznicę 
, . . 
sm1erc1 tow. Marcelego Nowotki) 

" :Artykuł tow. Ochaba jest 
wstąpem do wspomnień i arty
kułów o Marcelim Nowotce, 
wydanych w wydawnictwi<i 
,,Książka i Wiedza" przez Wy
dział Historii Pertii KC :>ZPR. 

W. ydanie wspomr.ień o poległych 
towarzyszach jest nie tylko wy 

:razem należnego hołdu bojowni!c'.>m 
sprawy robotniczej, jest nie tylko 
potrzebą se1·c. 

Na. przykłn~zie życiii, pracy i wal
ki poległych przywódców będą uczyć 
&ię i kształcić, będą czerpać wzory 
do naśladowania, coraz to liczniejsze 
szeregi budowniczych socjalizmu, re
ali;zatorów tej wielkiej idei, za któr~ 
ginęli bojownicy I Proletariatu, 
SDKPiL, KPP, PPR. 

Wielcy przywódcy i bohaterzy wal
ki wyzwoleńczej proletari~tu nawet 
pb swej śmierci fizycznej żyją w pa
mięci klasy robotniczej, wpływają na 
życie, wpłYwają na kształtowan:e sie 
świadomości młod~go pokolenia. 
można by powiedzieć, że zza grobu 
nadal służą Partii i masom pracują
cym, potwierdzając prawd~ słów 
poęty, że „KTO ]ł' BOJU nem 
Ol>DAŁ ZA WOL-NOść, TEN NIE 
UMIERA". 

"tyj!lca wśr6d mas tradycja i pa
tmęć o tyciu i walce takich wiel)<ich 
tolnierzy kluy r9hotniezej, jak Mar
celi Nowotko, stanowi waine źródło 
aiły moralnej naszej Partii, źródłl> 
ałewzruszonej wiary w przyszłośe 
proletariatu, w: zwycięstwo komu· 
nłzmu. 

wśród towarzyszy, ale u niego same- Dnia 2r. listopada 1942 roku, od ku- chłopiec, gdy roazina jego przenosi I przykładem rewolucjonistów rosyj
go wydawał; się czymś tak natura1- li prowokalora, strzelającego zza wę się do Ciechanowa, Marceli wstępuje skich org<mizuje na terenie Ciecha
uym, że inr~lh nie podobna go było gła do tych, co walczyli o Polskę wol do cukrowni ciechanowskiej na prak nowa pierwszą Ra~ Delegatów Ro. 
sobie wyobrazić. ną, Polskę ludu pracującego, ząinął tykę ślusarską. Były to lata, gdy po botniczych i Chłopskich, za t:o już 

Cechował go głęboki patriotyzm, pierwszy sekre1arz generalny Pol· rewolucji 1905 roku klasa robotnicza 11 listopada 1918 roku dostaje si«: do 
gtęboka miłość do ludu i ziemi skiej Partii Robotniczej, tow, Mar- uświadomiła sobie siłę, jaką repre- wię:denia. Zwolniony z więzienia 

polskiej, a zarazem niezłomny inter· celi Nowotko. zcntuje i przygotowywała się do no- pod naciskiem robotników Cied1ano
nacjonalizm proletariacki, wynies:o- Znała go polska klasa roqC>tnicza, wego uderzenia na twierdzę ucisku wa wraca do pracy rewolucyjnej w 
ny z szeregów SDKPiL i pogłębiony znała go z nieustępliwej, konsekwP.nt narodowego i społecznego, na carat szeregach KPP, powstałej wówczas z 
w długoletniej pr.1cy w szeregach I nej, przeszło trzydziestoletniej walki ·i na reakcję polską. połączenia SDKPiL z lewicą PPS. 
KPP, która mężnie przeciwsf;,1wrnł~ o wyzwolf'nie Polski z niewoli reak- Na terenie cukrowni, podobnie jak Zaczyna się dla Nowotki znów 
Sił' wściekłej nagonce nacjonalistycz- j cji, a później - podczas okupacji - we wszystkich zakładach przemysło· okres pracy nielegalnej. Za wystą
nej i antyradzieckiej, prowadzonej z walki z naje:7.d:tcą hitlerowskim. wych, krażą ulotki i nielegalne wy- pienia przeciwko zaborczej wojnie 
przez wszystkie odłamy burżuazji nd Znała go polska klasa robotr.icza dawnictwa. Marceli Nowotko czyta Piłsudskiego przeciw Związkowi Rd
endecji i sanacji do prawicy PP~ pod nazwiskiem własnym i pocl psen je uważnie, uczy się od starszych to- dziediemu zos~aje zaocznie skazany 
i SL. donimami, które musiał przyjmować warzyszy i wreszcie sam zaciąga się na .karę śmierci. Ścigają go wszędzie 

Tow. Nowotko skromny był i pr'l- w działalności nielegalnej. Znała w szeregi żołnierzy rewolucji. Wst~- listy gońc1e, musi ukrywać slę, nie 
sty, jak skromna i prosta je3t polska klasa robotnicza tow. Marce- puje do SDKl>jL, rewolucyjnej partii, zaprzestaje jednak ani na _chwilę dzia 
wielka klasa, która go wydała, obcą lego Nowotkę, tow. Mariana, tow. walczącej z caratem o Polskę socja- łalności rewolucyjnej. Widzimy go 
mu była wszelka poza i rek!amia:.-- Maksa 1 tow. Starego. Boleśnie też Ustyczną ramię w ramię z rosyjskimi wśród metalowców w Dąbrowie Gór
stwo. Wymagający w stosunku do odczuła stratę w latach najcięższy::h, rewolucjonistami. Od tej chwili roz- nlczej i Starachowicach oraz w~ród 
siebie i do innych, był jednocześnie gdy trzeba było walczyć przeciwko poczyna się jego rewolucyjna dzia- robotników rolnych w Poznańskim, 
głęboko ludzki, troskliwy o los i b:vt okupantowi hitlerowskiemu i równo- łalność, przerywana latami, spędzo- gdzie zostaje aresztowany. 
t..warzyszy. cześnie przeciwko ich sojusznikowi- nymi w więzieniach. Po odcierpieniu kary więzienia 

Cechowafa g\) r.i1,złomna wierncść pclskiemu fa;:tyzmowi. Niepodległość Polski, zrodzona w jest kolejno instruktorem partyjnym 
dla zasad marksizmu-leninizmu, bez- • • • nastqpstwie Wielkiej Rewolucji Paź- we Lwowie, Łodzi i Warszawie. W 
graniczna ofiarność i oddanie Partii. TOW. MARCELI NOWOTKO był dziernikowej, n.:e była tą, jaką wyma 1929 roku znów dostaje się do wię-
z głębokiego podłoża ideowego pll· synem ludu polskiego. Miał zaledwie rzyły sobie pokolenia rewolucjoni· zienia, skąd wychodzi po póltora
nęła jego pogoda i niezachwiana 12 lat, gdy musiał pracować w ma- stów polskich. Piłsudski, endecja i rocznym pobycie na Pawiaku, w Mo
wiara w przyszło!!~. I jątku hr. Krasióskiego, gdzie oj:iec prawicowe kierownictwo PPS z Da· kotowie, w więzieniu płockim i Ko· 

Głęboko kochał polski lud pracuj11· jego był koniuszym. Od najmlod- szyńskim i Moraczewskim na CTele, ronowie. 
cy i dlatego . cdyn:. sercem nie- szych lat zetknął się z wyzyskiem czynią z Polski narzędzie obozu im- Wreszcie przychodzi najciętszy wy 

oawldził faszystów i ich lokalów obszarniczym, co na życie żywego, periallstycznego, obozu wrogiego re- rok - 12 lat więzienia. Osadzony w 
spod znaku Pużaka l Zaremby. Głę· lntelige·ntnego chłopca wywarło wolucjl społecznej, wrogiego młode- RawicLu, we wrześniu 1939 r. wraz z 
boko kochał Związek Radziecki i nie- wpływ decydujący, kierując go na mu krajowi zwycięskiej rewolucji 600 więźniami polltycznymł ·wyła· 
śmiertelną idev komunizmu, dla kt6· drogę walki o sprawiedliwość społecz proletariackiej. muje kraty więzienne, aby walczyć z 
rej walczył, pracował, cierpiał, dla ną. o wyzwolenie ludu pr:i.-cuJącego I Nowotko rozumie od początku najeźdźcą hitlerowskim, 
której ŻYł i zgimlł. z niewoli klas posiadających. wielką rolę Związku Radzieckiego w W pięknej broszurze, poświi:conej 
Ręka wroga wydarła tow. Nowot·- W roku 1907, jako czternastoletni walce polskiego proletariatu. Za pamięci tow. Marcelego Nowotki. 

Lud Francji wykazał swojq siłę! 
Wielki strajk · - potężnym ciosem wymierzonym reakcji francuskiej 

f "orespondencja własna „Głosu" z ParvżaJ 

Z• rele ł walka poległych folnluzy 
wielkiej sprawy soejalizmu, to 

źródło Ullprawiedliwionej dumy nar«>
doweJ, która, jak nas uczył Lenin, 
nie mote bYć obca rewoluejo~cie
rnarksiście. Naród polski słusznie 
szczyci się tym, Ż<l przemoc zabor
ców nigdy nie zdcłała stłumić pło
mienia wolności na polskiej ziemi, że 
po upadku naszych powstań na1·odo-
wo-wyzwoleńczych, które miały do- Pary!, w listopadzie 1949. 
niosłe, ogólnoeuropejskie znaczenie Walka robotników franc'!lskich, 

nauczeni gorzkim doświadc~t?niem łoby bowiem w ustroju kapitalistycz
zdają oni sobie sprawę, że tylko jed- nym prawo strajku, jeśli automa
nolita i zdecydowan:i postawa potrafi tycznie byłoby ono ograniczane przei 
zmusić rz!łd do spełnienia tym ra- radę i·e!Jrezentują~ą władzę rządo· 
zem nigdy nie dotrzymywanych obiet wą? Dlatego robotnicy zwarii :.we 
nic. szeregi w walce przeciw temu pro-

ła w ostatniej chWlli wezwa~ swoich 
członków do wzięcia udziału w straj
ku. rewolucyjne, nie uddo się obszarni- którzy dzięki swej zjednoczonej ak

kom i burżuazji ani narzucić masom cji spowodowali trzykrotną zmianę 
ludo\vym kapitulacji wobec rządów rządów w ostatnich miesiącach, we
zaborczych i rodzimych wyzyskiwa- szła w tych dniach w nową fazę: 
czy, ani oderwać polskich robotni- w fazę strajku generalnego, w któ
ków od wspólnej walki z braćmi kla- rym udział wzięli pracownicy wszyst
sowymi innych narodowości, zwłasz- kich gałęzi produkcji, instytucji spo
cza ?d w~pólnej walki z robotnikami j łecznych, oraz urzędni~y państ,vo;vi. 
:l.'O.SYJllkim1. Ta gigantyczna akcJa, którą pro-

D um!'i i~"teśmY, ż~ na. polskiej .zie- f wadzi CGT i do której przyłączyły 
m1, wsród polskiego proletariat.i się pod naciskiem swych członkó·:v 

powstała jedna z pierwszych w Eu- inne związki ma na celu wywalcze-
1·opie nielegalna partia socjaliztycz.- nie żądań wysuwanych przez wszy::;t
no-rewolucyjna - I Proletariat Wa- kich robotników francuskich. 
ryńskiego - ściśle współpracująca Jakie to są żadania? Przedstawia-
z rosyjskim n1chem rewolucyjnym. ją się one następująco: 
Dumni jesteś~y jeko Polac;1'" że j Przyznanie miesięcznego· dodat-
~sz re:wolu~YJDY, r~c~ ro~otm.czy W ku dla wszystkich robotników w 

'l'rzeci punkt omawianych żądań ,.. jektowi. 
pełni wyraża dojrzałość francuskiej 24-godzinny strajk generalny ozna-
klasy robotniczej. cza, że masy robotnicze Francji uczy-

J ednym z pierwszych posumęc niły duży krok naprzód w ich walce 
rządu Bidault po jego dojściu Jo i że zdolne są domagać się i.wyc.h 
władzy, było przedłożenie projektu praw drogą zjednoczonej, zorganizo
ustawy w sprawie umów zbio!·owych. wanej akcji. „24.-godzinny strajk 6e
Projekt ten wywołał ożywion~ 'iys- neralny nie będzie celem samym w 
kusję wśród robotników, którzy i.ze- sobie; będzie nowym etapem w wal
roko komentow:.li pr:iwdziwe jego ce przeciw nędzy i wyzyskowi rea!c
znaczenie. cji" - tak określiła ten straj!c w 

Zrozumieli oni, że zamiarem rządu swym apelu CGT. 

24-godzinny strajk generalny ~tał 
się potężną manifestacją jedMści 1 
siły francuskich mas pracujących. 
Życie we Francji zamarło na prza
ciąg doby. W Paryżu ustał ruch me
tra i autobus.ów. W całym kraju u
stał ruch kołej„wy. Gazety nie '.lka.· 
zały się, a radio nadało tylko 1rzy 
krótkie komunikaty prasowe. N:~ zor
ganizowanych w całej Francji wie-· 
cach, strajkujący da ;vali wyraz bWc· 

mu oburzeniu na politykę rządów, 
które uległe woli monopolistów ame
rykańskich przekształcają Fran!!ję w 
kolonię Wall-Street, wysuwali żąda
nia, których realizacja zapewniłaby 
im elementarne warunki życia. 

czytamy wspomnienia tow. Witolda~ 
„ ... StJotkałem się znowu z tow. Ma• 

rianeni w 1942 r. w Warszawie. Plerw 
sze jego slowa, jakimi mnie przywl4 

lał, pełen pogody i wiary w zwycię-c 
stwo, brzmiały: „Budujemy partię -
Polską Partię Robotniczą, partię, któ
ra wyrasta z potrzeb całego narodu, 
partię, która będzie prowadziła nieu· 
giętą walkę z faszyzmem niemieckim 
o wolną, demokratyczną Polskę". Na 
czele tej walki staje wtedy, jako 
pierwszy sekretarz naszej Partii tow. 
Nowotko - „Marian'", „Stary„ -
wiecznie młody bojownik'". 

To jego ręka nakreśliła' hasła w 
pierwszej odezwie PPR w styczrtiu 
1942 r. wzywającej do zbrojnej wal· 
ki z najeźdźcą hitlerowskim: 

„TWORZCIE ODDZIAŁY PARTY4 
ZANCKIE! 

NIECH DRUGI FRONT POWSTA<il 
NIE NA TYi.ACH ARMil HITLEROW 
SKIEJI„ ' 

Płomienny patriotyzm, połączony 
z głębokim internacjonalizmem, za· 
grzewał polskie masy ludowe do wal 
ki. Gdy doszły do Warszawy wiado
mości o rozpoczętej ofensywie ra
dzieckiej pod Stalingradem, tow. No
wotko widział już zbliżające się zwy. 
clęstwo. Na kilka z.aledwłe dni przed 
śmiercią mówił: 

„TAK CHCE SI~ żYC I 2YC. 
TWORZY(), BUDOWAC, DOŻYC DO 
TEGO NOWEGO.N„ 

NIE DOŻYŁ, Kula prowokator-. 
kula zbira niegodnego miana Polaka. 
przecięła pasmo bohaterskiego, ofiar-. 
nego życia Wielkiego Żołnierza kla„ 
sy robotniczej. 

Klasil robotnlczo ł naród polski po
niosły ciężką stratę. Ale żadna siła 
wroga nie potrafiła powstrzyma~ lu- . 
du polskiego od walki o wolność na.; 
rodową i społeczną. Na miejsce nfe
Zi>pomnianego towarzysza Nowotki 
stanęły tysiące nowych bojowników. 
walczących o triumf sprawy, dla któ
re! ocldał życie. 

Krew towarzysza Marcelego N0r 
wotkl przelana przez mordercę- na• 
słanego do Partii przez wroga klaso• 
wego, woła dziś z równą silą - jak 
przed siedmioma laty - o czujność, 
o rewolucyjną czujność wobec zbrod 
niczych planów wroga klasowego. 

• • • 
Na budynku fabrycznym cukrowni 

w Ciechanowie znajduje się tablica. 
r:a której c.zytamy: „W tej cukrowni, 
w latach 1907-1912, pracował Mar• 
cell Nowotko, bojowaik o prawa lu
du p~acującego w Polsce„. Robotnicy 
cukrowni w Ciechanowie są dumni 
że ich z~kład pracy nosi nazwę Cu: 
krowni im. Marcelego Nowotki. 

ciąg'!- s1~dmm dz1es~ę71oł~c1 działa,ł ~v wysokości 3000 frankó,v. 
podz1eni.1ach głębokieJ me}.egalnosci. . . •• 
a prtecież nigdy nie ugiął się przed. 2 Pr~eszeregowame ur.zędmko 1iT 

jest ukrócenie prawa strajku zagwa· Strajk generalny ogarnął r.~łą 
rantowanego w konstytucji. Projekt klasę robotaiczą Francji oraz sze::-o· 

kie rzesze urzędników państwowych. 
rządowy przewiduje bowiem w razie Wykazał on, Ż'i! kapitalistom i ich lo
konfliktu procedurę arbitrażu. kajom nie udało się rozbić jed;-iości 

,,Naród polski - pisze tow. Ochao 
W dniu strajku r~ąd c~ynił !'OZ· słusznie może być dumny, iż ty• 

paczliwe próby angazowama łami- siące i dziesiątki tysięcy robotników 
strajków, obiecując im sowite wyna. lak, jak tow. Nowotko walczyły bo• 
grodzenie. Wszędzie jednak niezło;u- ha!~r~!co o Polskę Socjalistyczną, o 
na postawa robotników pokrzyzowa- na1s<:1slejszy sojusz z walczącym pro 
ła te plany, a wszel~ie próby zastra- letanatem rosyjskim, o zwycięstwo 
szenia robotników 1 skłonienia kh haseł Lenina i Stalina„. 

burżuazją, nie zdradził zasad inte1·- iJ~nstwowych przed pierwszym 
nacjonalizmu, nie dał się złamać i stycmrn. . 
zniszczyć ani terrorowi faszyzmu, 3 Swobodna dyskusja w 11praw1e 
ani jadowi socjaldemokratyzmu. Tra- nowych umów zbiorowyc~ •. któ-
dycję wspólnej z rewolucjonistami re gw~rantowałyb~ pew~e mm.1muf!l 
rosyjskimi walki o wolność i socja- zarobkow ~ sk~h ~~o~nokra1oweJ. 
lizm przejęła od I Proletariatu h'l· I Zna~zy to, ze un1emozhw1one byłol?Y 
J1aterska SDKPiL, o której histo- zamierzone przez rząd zabloko·.vame 
rycznych zasługach, w walce z nacjo- zarobków robotniczych. 
nalizmem !'PS, w wychowaniu po~- ,41 Przyznanie bezrobotnym 256 
skiego proletariatu w duchu jntern::t· ._. franków dziennego zasiłku i 100 
cjonalizmu i braterstwa broni z pro- franków za każdego członka rodziny. 
letariate!D r~sy,sl~im. wie!okr.otnie ~ Zniesienie przymusoweg~ arbi.
z. uznamem mowlł J pisał w1elk1 Le· '1 trażu, który rząd chce astano
aun. _ . wić w razie strajku. Arbitrrl:i: taki 

W szeregach . SDKPiL r?zpoc-::ął oznaczałby całkowite uzależnienie 
swą tward4 słuzbę rewolucyJną tow. robotników od widzi mi się" kapita-
Marcel~ Nowotko i pracując przez 30 listów " 
lat w głębokim podziemiu, kolejno w • 
KPP i PPR, całe życie zachował nie- żądania te etały się platformą 

'vspo·1nD1· akc3·1· szerok1'ch mas r,..bot· 
złomną wi11rność zasadom marksiz- ,.. 
mu, wierność ludowi polskiemu i in· niczych, stały się platformą, która 
ternacjonnHzmowi proletariackiemu, umożliwiła jednolite · wystąpienie ca· 
wierność tradycjom braterstwa broni łej klasy robotniczej. 
s rewolucją rosyjską. Naród polski Np. jeśli chodzi o ustanowieni.~ 
słusznie może być dumny, iż tysiące miesięcz.nego dodatku w wysokoŚP.i 
i dziesiątki tysięcy robotników t.lit 3000 franków, to żądanie to wysu
jak tow. Nowotko walczyły bohater- wają wszyscy ludzie pracy we Fran
skr, o Polskę Socjalistyczną, o 'raj„ cji. Oburzeni decyzją rządu Bidault, 
śc:iślejsz_y sojusz z walczącym pro· który chciał dodatek ten pr~yznać 
letariatem rosYjskim, o zwycięst·vo jednorazov:o tylko najniżej 11posażo
haseł Lenina i Stalina. nym robotnikom, zjednoczyli :się oni 

Tow, ·Marceli jak gdyby uosabiał celem wywalczenia tego słusznego 
najlepsze cechy polskiego robotnika. postulatu. 
rowolucjonisty. Jego męstwo i nie- Jeśli chodzi o drugi punkt, doty
•wyk_ły hart ducha wyróżniały go czący pracowników uaństwow:Ych, to 

Oto co pisał w tej sprawie „Huma- francuskiej klasy robotniczej. 'i'inan
nite", organ centralny Francuskiej dOwany dwa lata ter:~u przez Ame
Partii Komunistycznej: „Ta prore- rykanów rozłam w łonie CG'l', hie 
dura arbitrażu ustanowiona byłaby przyniósł reakcji pożądanych owo
w celu oszukania klasy robotniczej ców. Pod naciskiem swoich czł<)nków 
i dania kapitalistom dodatkowej bro· kierownictwa rozłamowej „F:>rce 
ni przeciw niej. Faktycznie prawo 0nV1·ierc" m·az chrześcijańskich zwia~
do strajku byłoby mocno ograniczo- ków zawod. musi?IY uznać strajk. 
ne". Członkowie tych związkÓ\V sta ,1ęli 'V 

Projekt rządowy odnoszący się do jednym szeregu z ~,iększością !":>bct
umów zbiorowych jest wyrazem dą- ników, która zorganizowana jest w 
zen dzisiejszych władców Fr.mcji, związkach CGT. Więcej. Pragnienie 
którzy chcą zadać cios prawn woin9- jedności u robotników fran!!uskich 
ści strajków. Sam wyraz „Ra;ia ar-1 jest do tego stopnia powszedme ' 
bitrażu" był już dla francuski ~h r0- mocne, że nawet blumowska SFIO 
botników ostrzeżeniem. Czymże by- dla ratowania pozorów zmuszona by-
„ .......................................... „„ ..... „.,.. .... „ .... „„ ........... Oł ... „ ..... „ 

Dalsza· rozbudowa Moskiewskiego Metro 
W stolicy Związku Radziecklego Dworzec Kurski - Krymski P1uc. 

rozpoczęto budowę 3-go odci.!1Ka li-1 Zakończono tutaj montaż 23 eksk.i.
nli okrężnej metra na przestrzeni ed latorów :schodów ruchomych), zalo
Dworca Białoruskiego do Krymskie żonych n.a. 6 stacjach pasaźer;;liic!l. 
go Placu. Wszystkie prace montażowe pizy 

Budowniczowie muszą przekt>pać budowie kolejnych odcinków ll'O

tunel na przestrzeni · '7 km i ~b.1do- skiewskiego metro są w maksym:il
wać trzy nowe stacje pa.sa.że1·.;;kie. nym stopniu 7,mechanizowane. Ro
Ma.teriały ko.niec:z.ne do budc~wy lx>tnicy, zatrudnieni przy bud:>wie 
tych stacjł zostały juź zamówi<>M. metro, systematycznie przekrac."Za.ią 
Trwają równocześnie inten.;ywDe normy pracy. Oddanie do nżytku 

prace przy budowie odcinka mo- nowych odcinków metro przyczyni 
skiewskiego metro od Dworca Ki.u-- się do dalszych udogodnień komuni
skiego do Białoruskiego. Dobi.;g::i.ją J ka.cyjnych w Moskwie. 
koóca prace montażowe na odcin!•" 

. I 

do pracy przy pomocy gróźb, pozo- ·1„ ••• ,„„„„ ......... „„„ ....... 
stały bez wpływu. 

Strajk 25 Hstopada przerósł swy
m i rozmiarami wszystkie dotych
czasowe wystąpienia francuskiej kla
sy robotniczej w okresie powojen
nym. Ta imponująca akcja pokazała 
siłę ludu francuskiego, jego pęd Jo 
jedności, jego umiejętność realizowa
nia tej jedności pod kierownictw~m 
CGT i Francuskiej Partii Komuni
stycznej. 

Platformą strajku były omówione 
w powyższej korespondencji konkret
ne żądania ekonomiczne. Nie powin
no to przesłonić olb1;:ymiego znacze
nia polityrznego tego strajku, Uóry 
był wielkim ciosem, zadanym re1k
rji francuskiej i st.ojącym za nią im
perialistom amerykańskim. ·N,tlczą~ 

o swe elementarne prawa i wamnlii 
życia, lud francuski walczy jedno
cześnie z marshalliz::cją swego kra
ju, z przYkuciem go do agresywnego 
paktu atlantyckiego, walczy o )okój 
przeciwko podżegaczom wojennym. 

Geoues Soria. 

Naród bialoruski 
czci pamięć 

Elizy Orzeszkowej 
„Litieraturnaja Gazieta" wsk'łzu~ 

je w jednym z artykułów na wiei· 
ką popularność, jaką cieszą się dz~ 
ła Elizy Orzeszkowej wśród sr.ero„ 
kich rzesz społeczeństwa białoruskie 
go. 

Wielką poczytnością cieszą się m, 
in. „Nad Niemnem" oraz inne, 'NY
dane -niedawno w języku t>i:iłorus
kim, książki pisarki polskiej. 

Imię .Orzeszk.owej. - pisze „Lltie
raturnaja Gazieta" jest ot!M!zone 
szczególną czcią w Grodnie, guzie 
jedna z ulic nazwana jest Imieniem 
polskiej pisarki. W Grodnie odbndo 
wano zburzony przez hitlerowrów 
pomnik Elizy Orzeszkowej, a w mu• 
ze.urn kraJ?znawczym znajduje się 
wiele pamiątek po pisarce oraz ma· 
tcriały, dotyczą.ce życia pisa.rkł, jej 
zair.teresowań spolec7Jl1ycb i planów 
twórczych. · 
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Kronika Piotrkowa Realizujemy plany produkcyjne przed terminem! Co każdy ubezpieczony 
wiedziet powinien? 

Wobec wątpliwości, powsta}ący~h 
na tle stosowania przepisu .?.rt. 4 
ust. I, pkt 1 ustawy z dnia 1. 3. 19~9 
roku o zmianie niektórych i)nep1-
sów o ubez.pieczeniu spolecz,!lym 

Iłowe osiągnięcia załogi PZPW Nr 29 w Tomaszowie 
Państwowe Zakłady Przi:imyslu 

\'\Telnianego Nr 29 w Tomaszowie 
znajdują się w przededniu ostatecz
nego wykonania wszystkich zobowią 
;;:ań, jakie załoga przyjęła odnośnie 
pnedterminowego wykonania pla
nów produkcy)nych. 

Wszystkie te sukcesy świ'ldc7:} w 
wymowny sposób o postawie załogi 
PZPW Nr 29. Sukcesy te są wyni
kiem akcji uświadamiającej, prowa
d7.onej przez aktyw partyjny i ak· 
tyw zwi;:izkowy, są świadectwem 
zwiększonej czujnoś<i, Jaką w walr.1~ 
o realizacię plc;nu, o jakoi;ć produk
::j; - wykazuje edm1rn ·;;rra~1a zakła· 
du. Sukcesy te są wynikiem zdrowej. 
lwl'1czej postawy 1.1 1 Jr.i •a'di!tli'.11", 

v yniklem bar'llontjm·j współprar~ sukcesy, osiągnięte dzięki wysiłkom (Dz. U. R. P. Nr 18 poz. 109) Zakład 
między organizacją partyjną, Rartą wszystkich pracowników f'ZPW Ubezpieczeń Społecznych nade;;lał 
Zakładową, administracją, współp1·a- Nr 29, sukcesy - które buduJą zrę- poniższe wyjaśnienje: 
cy kolektywnej i opartej na zdro- by socjalizmu w ludowej Polsce, któ- Cyt-Owany wyżej przepis prz~·,1.-i
wych, twórczych podstawach. re tworzą fundamenty pocl reali?ację duje, :l.e prawo do renty wdowjej 

Planami produkcyjnymi w PZPW zbliżającego się Planu 6-letniego - przysługuje wdowie, w ptv.ypadku 
Nr 29 żyli wszyscy. Wyniki osiągnię wyrażając słowa uznania, życzyć trze „trwałej niezdolności do zaroo"r-'.Jwa 
te - są wynikami, są osiągniF.:ciarni ba dalszych nowych osiągnięć załodze nia. 
-z których dumni mogą być wszys- kierownictwu, Radzie Zakładowej, or Trwale zaś niezdolny do ·~robko 
cy! ganizacji partyjnej, osiągnięć w Iwo- wania w rozumieniu art. 154 :.:ts. 1 
Toteż dziś, kiedy odnotowujemy te rzeniu nowego, lepszego jutra. (k} ustawy 0 ubezpieczeruu społecz-

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 

Za dwa lub trzy dni ostatni oddział 
produkcyjny tych zakładów - wy
kończalnia, wykona swoje zobowią
zania, jakie pozostały mu jeszc7'0' w 
zwią;rku z przedterminowym wyko
r.aniem planu rocmego. Toteż ju:! dziś 
możemy mó•vić o sukcesie, jaki mię
dzy tomaszowskimi zakładami pracy 
przemysłu wełnianego na terenie To 
maszowa .osiągnęły PZPW Nr 29 

nym, jest inwalidą, który wskutek 

D b k kl k 
choroby, ułomności fizycznej a1bo 

zieci ro otni ów otoczone tros iwą opie q ~~t$·~~:1~1fi::~~i;~: 
e · · nia własną pracą jednej trzec!c·j te-

w Zlobku Ml.eis'-;m w p 1·otrkowie g?, co zarabia'': d_anej miejs<::owoś-Przędzalnia PZPW Nr 29 hyła 
pierwszym oddziałem, który wykonał 15-~7 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalin a 45 
10-70 Szpital św. Trójcy 

plan produ!~cyjny na rok 1949. V.ly- Przy ul. Marszałka Józefa Stali 
konała go w dniu 10 lisi oparła, a więr na 18 w dwupiętro\vym budynku 
na s dni przed u~talonym w zobowlą mieści s;~ żlobek dzienny MieJ'skie 
zaniach zało!li terminem. 
śladem pnędzalni poszła tkalnia. go Ośrodka Zdrowia w Piotrkowie. 

która plan roczny, którego 7akońc:i;c- Lbn;ące czystością schody prowa· 
nie według zobowiązuń naslqpić mia dzą nas na pierwsze piętro, gdzie 
ło w dniu 9 grudnia - ukoilczyła w na wejściowych drzwiach widnie 
dniu 26 listopada. '.V chwili obecnej je napis. informujący, że żłobek 
pozostatt> przędzalnia, która lacla dzienny czynny jest op godziny 
dzic>•'l będz;e również moqła mcldo- 7-ej do 16-ej. w większości piotr 
wać zak-:n'lczenie planu, mimo, iż ter-

KIN A: 
BAŁTYK - film produkcji cze

skiej „Milcząca barykada". 

Kino „POLO NI i\." w:vświ etla 
fjlm prod. radzieckiej p( „Złoty 
róg". 

ADRES REDAKCJI: 
min zobowiązania wyznaczvl dla kowskich zakładów praca rozpo-
przcdzalni również dziet'l 9 grud:iia. czyna się o godz. 7-ej i 8ej, toteż 

Piotrków, Al. 3·go Maja nr 4, 
Interesantów przyjmuje się co
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

Ale r.ie tylko przedtermine>wvm kierownictwo żłobka odpowiednio 
kończeniem plar.ów produkcyjnych przystosowało się do warunków 
mocją się chwalić zakłady i załoga I pracy robotnic piotrkowskich. 
PZPW Nr 29. . . . . 

Plan tkanin eksportowych na rok Żłobek me Jest .całkow1c1e wy-

_Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 
skiego", ul. Słowackiego nr 26, 
tel. 15-40. 

1949 jeszcze w sierpniu został uea- korzystany. Obecnie przebywa tu 
Jizowany w 109,3 procent! Jakość tka codziennie przeciętnie około 30 
nln przewy~nyla o 4,3 procent :a- dzieci, gdy tymczasem miejsc jest 
P!anowane iloscl - osiągająr:: pm~- 50. Należało by, aby poszczegó1 
c1ętną 90,5 procent tkanin pierwsze. ne koła Ligi Kobiet przy zakła-
go gatunku. · d h d ·ed · ' · 

Roczny plan· oszczędnościowy 
wykonali pracownicy Centrali Handlowej 

PrzEmyslu Metalowego w Piotrkowie 
· Pracownicy piotrkowskiej pla-1 sumy przeznaczone na uposażenie 
cówki Centrali Handlowe; Prze- dla przew.dzianych w planie a 
myslu Metalowego w roku bieżą- r.ie zatrudU:,onych pracowników, 
cym ząoszczędzili w ramach ogól- przeszty na konto planu oszczęd
nokrajowego planu oszczędności-O- r.ośo:cwego. 
wego, !}sumę złotych 3.032.518. - Znaczne oszczędności osiągnięto 
Przed paroma dniami załoga z du przy szeregu planowanych remon 
mą za~eldowała, że suma powyż- tów, które przeprowadzono syste-
sza została już zaoszczędzona. mem gospodarczym. 

Oszczędności uzyskano przede OszczędLość na materiałach biu 
wszystkim na zmniejszer.iu godz:n rowych oraz zmniejszenie zużrc a 
nadl:czbowych. Pracownicy do- energii elektrycznej i ogran· cze
kładali wszelk" eh sił i umieli od- nie rozmów telefonicznych. były 
pow:ednio wykorzystać każdą mi- ostatnim ogniwem, które p;zyczy 
nutę w pracy tak, że wszystkie pra n ło się do przedtermir;owego wy 
ce wykonane zostały zawsze na konan·a planu oszczędnośc'.owego. 
czas w iamach 8-godzlnnego dn:a Do końca b.r. pozostał jeszcze 
pracy. m'.,esiąc czasu. Załoga spodziewa 
Dzięki dobre; organiza..:ji pracy s:r,, że N okresie tym uzysk~ jesz

codz enne.i tak rozłożono wszyst- cze P'Oważne oszczędności, w wy
kie czynności, że kilka etatów w niku czego roczny plan oszczędne 
placówce p:otrkowsk'.ej oka..:ało się ściowy placówki tej wykonar.y zo 
całki~m zbędnymi. Dzięki temu. stanfo z poważną nadwyżką. 

ac pracy o pow1 mo u$Wlla-
domiły robotnice piotrkowskie, że 
o wiele wygodniej i lepiej jest od 
dać dziecko do żłobka pod facho
wą ópiekę pielęgniarek, niż pozo
stawiać je na opiece sąsiadek 
czy też krewnych. Warunki bo
wiem, jakie istnieją w żłobku, 
dziennym są daJeko lepsze, niż na 
jakie może sobie pozwolić rodzina. 
Każde dziecko z chwilą przyby 

cia do żłobka przebierane jest w 
ubranko zakładu, a odzież własna 
przechowywana jest w specjal
ny<!h, oddzielnych szafkach. Ostro 
iność tę zachowuje się dlatego, 
aby całkowicie wykluczyć możli
wość przeniesienia chorób zakaź
nych. 

Zwiedzamy widne, jasne sale, 
w których stoją białe łóżeczka dla 
dzieci młodszych. Oook znajduje 
s:ę bawialnia, gdzie przebywają 
dzieci starsze. Niczego im tu nie 
brak: Są zabawki takie jak: koni
ki, klpcki, lalki itp. Nad rozbawio 
ną dziatwą czuwa wykwalifikowa 
na pielęgniarka bacząc, aby żad
nemu dziecku nie stała się krzyw 
da Opodal jest specjalna sala dla 

, K.ll c1 osoba w pełm sil: fizycuiy::h 1 u-
„raczków", to jest dla dzieci, któ
re nie potrafią jeszcze chodzić. 

W najbliższych dniach w dużej 
sali umieszczonych zostanie 110 le 
żaków, na których dziatwa bę
dzie mogla po zabawie wypocząć. 
Remontuje się rÓ\vnież specjalną 
umywalnię. 

Obiad składa sie zawsze z trze·ch 
dań, poza tym dzieci otrzymują 
również różne odżywki witami-
nowe. 

Przebywające w żłobku dzie
ci poddawane są badaniom lekar 

mysłowych o podobnym wykształce 
skim. Chore są natychmiast izo- niu i uzdolnieni". 
1owane aby nie mieć styczności z w związku z powy7.szym za-
dziećmi zdrowymi. . kład wyjaśnił, że w przypadkach 

Dla wygody matek urządzony przejściowej niezdolności do ia.:·)b
został specjalny „garaż" na wóz kowa,nia, nie należy odmawi3ć ::er -
ki, które zostawiać można na o- ty wdowiej z ubezpieoz.enia .:.mery
kres pobytu dziecka w ~:iobku. talnego z powodu braku „trwałej 

Dobrze dzieje się dz:t>e:om w niezdolności do zarobkowania" 
żłobku dziennym w Pi ot i 1rnwie. ~szystkie wi~ dotychcza.:; zała
Spodz.iewać si~ należy. że większe twwne ?dmovm1e sprawy: na·.vt:t '?' 

. . . · , . przypad:cach skarg, będzie Ubez.i)1e 
za::it~~esowarue . n im wy~a.zą w I czainia poddawać rewizji i ~i·~ro
naJbl1zszym czasie kola L1g1 Ko-1 wać ponownie do Zakładu Ube. zp;e
biet przy poszczególnych piotr- czeń Społecznych w celu pozyty-.v-
kowskich zakładach pracy. nejlo załatwiehia. 

Trzeba zreorganizować ko. a TPPR 
pr:ay PZPB w Pabianicach 

Niektóre koła TPPR na terenie 
Pabianic potrat.ły w ciągu Miesią 
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko
Rad:t:eckie; zr.acznie ożywić swo
ją działalność, r zwfaszcza osiąg
nąć poważne suk'- .~ :>y w dzloele urna 
sowi·enia organizacji. Niestety, trze 
ba t.5twierdzić, że mało pod tym 
względem zrobioano w PZPB. 

Fakt ten najwyraźru:ej świad
czy o tym, że ostatni mi·esiąc zmar 
nowano i r.ie potrafiono wykorzy
stać sprzyjających okoliczności dla 
zwiększ:!nia liczby członków fa
brycznego koła TPPR. Nie ulega 
wątpliwości, że winę za ten stan 
rzeczy ponosi przede wszystkim 
stary zarząd TPPR. 

W tych dniach przeprowadzono 
grur.towną reorg~.nizację władz 

TPPR na wszystkich oddziało
wych kołach TPPR. Najważniej
szym zadaniem, jak.e stoi przed 
nowowybranym Zarządem jest bez 
względn:e umasow:eni_e organiza
cji. Trzeba się starać o to, by 
przynajmniei większość pracow
n:ków PZPB do TPPR wstąpiła. 

W świetlcy fabrycznej umiesz
czono spec~alne gazetki foto-mon 
taże ilustruJące życ:e w ZSRR. -

Pomysł jest dobry, ale działalność 
pod tym względem kół TPPR nie 
może być ograniczona i musi 
objąć zr.acznie szerszy zakres pra 
cy. Należało pomyśleć również o 
zw:ększeniu kclportażu pism ra
dzieckich i o zainterooowaniu wię 
kszej ilości robotników urucho
mionymi kursami jezyka rosyj
skiego. 

Praca wszystkich kół TPPR 

pny PZPB winna konl-ecznie 
oprzeć się na pewnym plar.ie. Nie 
można pracować dorywczo. skoka
mi. Pra\!a musi być prowadzona sy 
stematycznie przez cały rok. Wte
dy napewr.o koła TPPR przy PZPB 
staną się czołowymi w Pabiani
cach. W każdym razie mają ku te 
mu wszelkie ob:ektywne warun
ki, które trzeba umieć odpow>:ed. 
nio wykorzystać. 

Rozwój Ośrodka Zdrowia 
w Końskich 

KO~SKIE. - Ośrodek ·Zdrowia 
w Końskich mieści się w małym i 
ciasnym baraku przy ulicy Zamko
wej. Pomieszczenie to dla Ośrodka 
jest 1Zbyt ciasne. Chorzy zmuszeni 
są czekać na korytarzu. O pracy 
)środka udzielił informacji nasze
mu przedstawicielowi lekarz po
wiatowy ob. Feliks Iwicki. 

mione zostało pogotowie ratunk0-
we. Powiat konecki otrzymał dwie 
karetki pogotowia ;ratunkowego. 
W znacznej mienze przyczyni. się 
to do usprawnienia akcji udziela
nia natychmiastowej pomocy oso
bom zamieszkałym w odległych 
wsiach naszego powiatu. 

li we miliony zł oszczędności 

„Ośrodek nasz posiada poradni~ 
ogólną, przeciv1gruźliczą. prneciw
weneryczną i przeciwjagliczą. Ta 
ostatnia mieści się w miejscowym 
szpitalu. W niedługim czasie wyre
montowany zostanie budy11ek, w 
którym 1Znajdzie się Stacja 0pieki 
nad Matką i Dzieckiem. Stan sani
tarny i zdrowotny powiatu konec. 
kiego -ciągnie dalej dr. Iwi·!ki -
ulegnie w najbliższym czas.e po. 
prawie. Do Ośrodka Zdrowia w 
Końskich zgłaszają się codziennie 
chorzy kierowani bądź to pnzez 
Zarząd Gminny, bądź to przez Za
rząd Miejski. Otrzymują oni bez
płatną poradę lekarską i potrzebną 
im pomoo do-raźną w postaci za
biegów lekarskich. Chorych w po
ważniejStzym stadium kieruje się 
do szpitala, gdzie przebywają do 
czasu całkowitego wyleczenia. 

W planie 6-letnim przewidziana 
jest budowa nowego, dużego, wy~ 
pcsażonego w najnowccześniejsee 
urządzenia Ośrodka Zdrowia w 
Końskich. tak izwanego „Specjali
stycznego". Powstaną także Ośrod 
ki Zdrowia w Stęp::iskowie lub Wo 
łowie. Jest to uzależnione od tem
pa roz\;voju tych osad. 

Poza tym przewideiana jest bu
dowa nowych Ośrodków Zdrowia 
w gminach Chlewisko, ·Borkowice, 
Radoszyce, Rudzie Melenieckiej i 
w mieście Przedborzu . w PFSJ Nr 1 • przyn10$q pomysły racjonalizatorskie 

Pic::aliśmv już nieraz o rar.iDna I zaoszozędzi - daje 5 millOnów 
lizatórach, -o nawa.tor~kich po. zJOtycll oszczęd.nDści. 
mysłach i o;;i~1ginir.ciach, jakioe B1·ygadier 011Ll.liału mechanicz 
na. polu mc,ionalizacjj -0dnot-0- nego - ob. Ignacv Lisman <:kon 
wać może tomaszo„n;Jrn, F'ahry. struował automatyczną. mhno
ka Sztucznego Jolhrnhiu. środową. d~iurkarkę do filtrów 

nicń barlają ponad 15 wniosków 
racjonalizatorskich, które .zosta 
ły w Ostatnim czasie :zgłOszOne 
przez robotników i pracowni_ 
ków „Jedynki". 

Rozwój rllchu racjonaliza_ 
torskiego w Fabryce S~tuczne. 
go Jed~vabiu najdobtniej świad_ 

czy, o pOpularnOścł, jąką zdobył 
On w masach rob01niczych, a z 
drugiej strony - o niewyczerpa 
nym rezerwuarze, j~ jest 
inicjatywa i pomysłoWOsć fachOw 
ców, ludzi pracy, bezpośrednio 
2ainterescwanych tokiem i tech 
noIOgią pr<>dukcii. W dniu 20 listopada br. urucho-

Pobudowanie nowych Ośrodków 
Zdrowia przyczyni się niewątpli
wie do podniesienia stanu sanitar
nego i zdrowotnego powiatu ko-
neckiego". E. D. 
„ .•.•.••••.•.•• „ .. „ ........ „ .• „ ............. 

Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warszawy 

Dziś możemy podać szereg no alumini<Jwych. Dotychczas fil 
"·ych pomysłów racjonałi·zatw- tr~' były wyrabiane ręcrmie. Zme 
skich, drlęki którvm „Jedynka" chanizowanie p!"odukcji przynie 
hędzie mC?ała zaos:n::zęd:tić nowe sie w zaoszc-z~dzonych roboczo
mi Ji()lly złOlych w stosunku rocz gDclzinach OkOlo pół miliona zło 
nyu1. tych oszczędncścl w stosunku 

Ka o~tatnim bowiem posiedze. r<tczny1:11. . . 
niu Komisji U„prawniei1, która. I w1r,10sek t~w. S-zcze.11a1niaka. i 
r:ó trzeba stwierdzi<\ pracuje wy ponw"ł ołJ. L1--ma11a„ p1·7:e·sl~ne 
i:.itko\\o spJ'~rn .nie. rm:pn.trzono ?.o-:·tah' cło dyrekcn \,\ łó~_1cn 
,.;1.CJ't'P.: wnio.-;J<(iw. Pl"ze,.:~ lając je Sztu~·1;11y.ch celen!· a_kcepta~~1 i 
do zatwierdzenia dyrek<'ii ?.;jclL olcreslema wysnk sc1 1nem11. 
11nc1.c11ia. a ''" jc-dnym \\~pad ku Poza t.\' lll rozpatrzono r<>rn~·~1 

Dobre i tanie .maszyny otrzynlujq rolnicy 
derycluj:;u.: \\ ·' planmir prrrnii kolPk!,1'\\'U :JóZda Leszczyńskie 
,, --t(o'pnej . go, Leona KOprowskiego i Karo 

r, ~, * la KOllcisza. \\·~·mic11ie11i 0111·nco 
:.raH<'l" z o1ldzia1u lu~m\'11i ''ali i ,,.~-konali ~ .\g11aliznr.i1? 

- ob, ~licha! Szran!ki!.wski za_ na zhi<H·11ik111'!1 1 ·ołlon~~ C'l1. któ 
:; t C$Q;, al pi·z:-.· pn1,,~eh na lup;o\\' ru 1nn a lai lll{l\\ ać· w " "' Ptlllłrn 
iii ~zczciiwa m:!Jc~lowc l pae. o..;i9g11i1: ci::i pu?1ktn. ,,. któJ'y'll1 
k la•ulcl,l g·u m-0wą, z.atl!ia :t do- do kolr k torów " i ,Jrnzo\\'.1··· ;1 mG 
tycbczas nżrwanych rnau:i.ctów ;.dob~- ~i~ do..:tat'· JW\Yirtrze, w 
skórzan.vch. Pomysł ten, k tól'y w:• n iku czego na<.;tępuj c j)J zer. 
przyiniesie z.akłado·\\'i 700 tysi~- 1Ya i u:cz1kodzenir w przcdzeniu 
cy złotych w sto-sunku rocznym nitki. St!'atr. jakie dotych czas 
w wyniku zaoszc:ć i;d·zo.nego su- powodo\\·ane !Jyly trgo rodzaju 
l'O\VCI), przeslariy zo,,;tał z wnios W~"padknmi. zamykają ~ię c.d1'q. 
kiem 0 wypfacenle premii dO 3 milionów złotych w stosun
dyrekcji. ku rocznym. Zainstalowa;ne 

TOw. Edward Szczepaniak z przed dwoma miesiącami apara 
odd•ziału alkali.celulozy zastoiso ty syg:nalirncyJne zdaly egzami1n, 
wał dekatyzację przv impregno toteż kcmisja Zdecydowała WY
wa.niu płóci·en dializerowych, u. płacić auto:rem pomysłu 22 tysią 
żywanych jako filtry. Ten nowa ce złotych tytułem premii wstęp 
torski pomysł, dający znac.z.nie nej. 
lep-sze i zinacznie wytrzyrnal'Sze OO.Ok \\·ymi("11iO'nych czterech 
filtry - w p!'Zeliczeniu na ·u pomysłów - "\V chwili o·becncj 
my, ieJde zakład w ciagu roku podkomis je Komisii Ub.m·aw 

Jak wynika z ogłoszonego nie
dawno komunikatu PKPG, 3-letni 
plan zaopatrzenia rolnictwa w ma 
szyny i ni;r:i:ędzia rolnicze zostal 
do dnia 1 listopada br. przekro 
czony o 2 proc. 
Według szczegółowych danych 

Centrali Handlowej Przemysłu Me 
talowego, w ci ągu pierwszych 3 
kwartałów br. zbyt maszyn i na
rzędzi roln'.czych przewyższył zna 
cznie zbyt tych artykułów w cią
gu całego roku ubiegłego. 

\V ciągu trzech kwartałów br. 
sprzedano pługów ciągnikowych 
o 2.158 sztuk więcej niż w ciągu 
całego 1948 r .• kultywatorów cią
gnikowych o 1983 sztuki więcej, 
bron ciągnikowych - o 200 szt., 
sievmików do nawozów sztucz
nych - o 823 szt„ kopaczek do 
ziemniaków - o 1.835 szt., wy
orywaczy do buraków - 500 szt„ 
żniwiarek o 192 szt„ czyszczalni 
- o 117 szt. więcej niż w ciągu 
całego 1948 r. iitd. 
Sprzedaż młocarni w III kwar 

tale br. wzrosła w porównaniu z 
II kwartałem br. przeszło dwukro 

tnie, parników - dwukrotnie. 
Duża popularność parników tłu
maczy się ich przydatnościa do 
przeróbki ziemniaków na paszę, 
co ma specjalne znaczenie obec
nie, w okresie szybkiego rozwoju 
hodowli. 

Charakterystyc-.my jest wzrost 
sprzedah' maszyn i Eprzętu closko 
nalszego technicznie, lepiej nada
jącego ~ię do nowoczesnej gospo 
ciarki rolnej. 

W 1950 r. nastąpi dalszy znaczny 
wzrost produkcji i sprzedaży ma
szyn rolnicz~ch, m.in. tych. które 
zaczęto produkować w rb. jak: 
wyorywacze do buraków, czysz
czalnie, młocarnie czyszczące o du 
żej wydajności oraz narzędzia rol 
nicze jak: skaryfikatory, pługi cią 
gnikowe, łąkowe itd. 

Krajowy zbyt maszyn i narzę
dzi rolniczych był przed wojną 
znacznie mniejszy niż obecnie -
w wyniku zacofania i nędzy wsi 
oraz niekorzystllj'ch dla chłopa 
cen. 

Przed wojną cena młocarni na 
prostą słomę równała się cenie 46 

kwintali zboża. Obecnie, dzięki I Dużym udogodnieniem w nab) 
właściwej polityce cen, chłop waniu tych artykułów przez naj . 
mo~e nabyć taką młocarnię za 22,5 szersze masy chłopskie jest do
kwintali zboża. brze rozwiniętą sieć sprzedaży 

W przeciwieństwie do okresu Oprócz składnic CHPM, maszyn) 
przedwojennego, kiedy w:vlącznie rolnicze cora,z S7.l?rzej docierają do 
obszarnicy i bogaci chłopi naby- gminnych s;iółdzielni i ich powia
wal! maszyny i droższe narzędzie towych związków . W wielu miej 
rolnicze, obecnie nabywcą jest ma scowościach pow'.atow~ zw!ązk1 
ło i średniorolny chłoµ, który ko gtrinr.ych spó!c!zicln i urządzają
rzysta z szeregu ułahviei't, :i m.in. '>ta le wystawy maszyn rolniczych. 
;i; ratalnej sprzedaży niektóryc~1 które orientują chłopa o nowych 
maszyn i narzędzi rolniczych. . typach maszyn, o cenach ! jakości. 

Wzrasta sieć bub iotek 
przy świetlicach ZvJiązku Samn.rnmnc J Chłups~(ej 

Na te.renie województwa łódz
kiego do chwili obecnej założono 
przy świetlicach Zwi~z.ku Samo 
pomorv Chłopskie.i na wsi 89 bi 
bliotek. Liczba tomów, wchodz~ 
cych w skład wymienionyich bL 
biotek, obejmuje Q•kolo 17 tysię. 
cy egzempla.rzy. 
. W l\Iiesią,cu Pogłębienia Przv 
ja:'.ni Polsiko-Radzieckiei w w{e: 
lu świetlicach wieiskich ~Il.zie 

I 

i-stnie.i1;1. biblioteki. odbyły się W.\ 
:>tawy księ.żki i prasy radziec
ki ej. Między innymi wystawy, za 
sługujące na specjalne wyróżinie 
nie ze względu na. dQibór mate. 
rialu książkowego i praoowego, 
zorga.niwwamo w Zduńskiej Dą 
browie powia1tu łowickiego, Go
dzianowie w P<nviecie skiernie. 
wickim ora.z St1·ad·zewie nowia. 
tu sier.1tdizkiego_. 
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Co pisała prosa łódzka 28 listooada 1929 r. 
PRZED ROZGRYWKĄ 

O KONSTYTUCJ~ 
Pisma notUJ.lł dużą ruchliwośc! le

wicowych stronnictw politycznych, 
przygotovmjących się do obrony 
konstytucji, na którą. sanacja szyku
.je otwuty zamach. 

W imieniu partii lewicowych Stron 
nictwo Chłopskie ma zgłosić na po
siedzeniu Sejmu votum nieuinoaci 
dla sanacyjnego rządu. 

Z drugiej strony wszyscy ministro
~-ie świtalskiego rozjeżdżają po mia
stach agitując na odczytach za 
zmianą konstytucji według fa3zy
etowskich wzorów Mussoliniego. 

PIERWSZY POLSKI 
DżWIJ;;KOWIEC 

Przystąpiono JUZ do produkcji 
pierwszego polskiego dźwiękowca 
pt. „Lopek czarodziej". 

„sPOSóB" N A BEZROBOCIE 

Słynny ,minister „od bezrobocia" 
Prystm.· udzielił prasie wywiadu, w 
sprawie „ezęściowej likwidacji be-z
robocia w Polsce". Pan Prystor ·u
mirirza wysłać w najbliższych mie
siącach sto tysięcy bezrobotnych n3 
Saksy, do robót polnych w Niem
czech, a drugie tyle de; Francji, gd.:ie 
istnieje „poµyt na polskie siły r1>bo
cze: górników, służąte itp.". „ .............. , ................. „ 

ADRIA ~dla młodzieży) - Stalina l 
„Dzieci kapitana Granta" - godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Wschotlnie zaloty" - godz. 17, 
19, 21. 

BAJKA (Franciszkańska 81) - „Po· 
całunek na stadionie"; godz. 18, ~O 

GDYNIA (Das;,yńskiego 2) - ,,Pro
gram :iktualności krajowych i za
granicznych Nr 50" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodzieży) Legion6w 2-4 
„Wyspa skarbów" godz. 16, 18, ~O 

MUZA (Pabianicka 173) ,,Pan 
Nowak" - godz 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Mil 
czenie jest złotem" - godz. 17, 
19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Sąd honorowy"- godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„śpiewak nieznany" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) - „Maskara. 
da" - godz. 16, 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) - „As wy
wia<lu" - dla młodzieży godz. 1G 
„Symfonia Pastoralna" god~. 
18, 20. . 

STYLOWY (Kilińskiego 123) -„Sy
nowie" - godz. 16, 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2)' - „Zawie
ja" - godz. 18, 20.30 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „.Mil
czi_ca barykada" - godz. 17, 19, 21 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Spot
kanie" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Mil
czenie jest ztotem" - godz;. 16.30, 
18.30, 20.30 

WŁOKNIARZ (Pr,~chnika 16) -„AH 
Baba i 40 rozbójników" - g',):fa. 
16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiegp 16) -
„Wschodnie zaloty" - godz. 16, 
18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Wrl
cze doły" - godz. 16, 18.30, 21, 

22 OFIARA W DUESSELDORł<'lE 

Łódź, wraz z nią cała Europa ży
ją pod wrażeniem nowych zoroini, 
popełnionych przez nieznanego mr.r
<lercę w Ducsseldorfic. Rząd ŚWltll.1-
skiego postanowił pemóc Niemcom 
w tropieniu straszliwego mordercy 
i wysłał „swego uajlepszego ko.ni
sarza - Daniela Bachracha na po
moc". Słynny jasnowidz Ossowiecki 
również zainteresował się tą spra
wą i udzielił „kilku ważnych szcz13:. 
gółów" widzit.nych w „śnie telepa
tycznym". Morderca jest jednak na
dal nieuchwytny. 

WIAD0,10śCI 
Z „DRESZCZYKIEM" 

„Napad kasiarzy na Bank Pr:1'3-
mysłowców Zgierskich". „Gwałciciel 
i samobójca". „Przez pomyłkę wy
mordował niewinną rodzinę" itp. ittl. 

PAN8TWOWY l'EATH 
IM. STEFANA JARACZA 

{ul, Jaracza 27) 

W poniedziałek 28 listopada. te:ttr 
nieczynny. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1) 

„Wzywa was T·ijmyr" - komedi~ 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 

Początek o godz. 19.30. 

„LUTNIA" 
W poniedziałki teatr nieczynny. 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

28, 29, 30 listopada oraz 1 i 2 gru
ónia teatr nieczynny. 

11.55 (Ł) Sygnał - chwila muzy
ki. 11.57 Sygnał czasu. 12.04 DZJEN 
NIK POŁUDNIOWY. i2.25 
P R Z E R W A. 13.20 (Ł) Sygnał -
chwila muzyki. 13.25 Program d.r.:ia. 
13.30 Muzyka ro.zrywkowa. 14.00 
Audycja Zw. Naucz. Polskiego. 
14.15 :Ł) Komunikaty. 14.20 (L) „.t'ln 
toni Rubinstein" z okazji 120 
rocznicy urodzin i 55 zgonu kompo
zytora. 14.55 Koncert solistów. 15.30 
„Hallo, mlodzi radioam3~orzy". 
15.50 Muzyka popularna. 16.00 
'DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
16.20 (L) Aktualności łódzkie. 16.25 
(Ł) Audycja db dzieci - „O ma
łym murarzu". 16.40 {Ł) Muzyka dla 
d1..i.eci. 16.50 (Ł) Reportaż dźwji;ko
wy z konkursu wiejskich zespołów 
świetlicowych. 17.00 :Ł) Kon..:crt po 
południowy. 17.45 Aud. z cyklu: „Od 
muru chiilskiego do rewolucji ch;11-
skiej" dla świetlic młod::.tero
wych. 18.00 „Z kraju i ze świata". 
18.15 Muzyka ludowa. 18.40 „Ws7.e.:h 
nica Radiowa" - wykład z :y!'.lu: 
„Przyroda nieożywiona". 19.GO Au
dycja dla wsi. 19.15 Offenbach: -
Opera „Opowieści Hoffmana". 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.40 Mu 
zyka. 21.40 Powieść. 22.00 {L) ,7 dni 
sportu łódzkiego". 22.13 {L) Progr. 
lok. na jutro. 22.15 Koncert - trans
misja do CZECHOSŁOWACJI I BU 
DAPESZTU. 23.00 OSTATN1E WIA 
DOMOSCI. 23.10 Program na .'~ttro. 
23.15 Koncert ·symfoniczny. 24.!)0 (Ł) 
Koncert życzeń. 0.10 (Ł) Zakończe
nie audycji i Hymn. 
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Pandy szedł dalej niestrudzonym, 
schylony na swoim polu przy drodze, 
?'Zał na niego uważnie. 

równym krokiem. Rajot, 
wyprostował iplecy i spoj-

Rajot rozbijał motyką such~ kamienistą ziemię. Jego żon.a 
przekopywała rów wzdłuż działki, aby puścić wodę na pole. Dwaj 
chłopcy wyjmowali rękami największe kamienie i ukłc>Jdali je po 
bokach w piramidy. Gołe plecy dzieciaków ]śniły od obf.itego potu. 

Wieśniak, wsparłszy o ziemię motykę, patrzył na Insura. 

,..... z daleka idziesz, przyjacielu? I w jakim celu? - zapytał. 

- Tylko psy i Anglicy wałęsają się bez celu p<> kraju - od-
powiedział mu ~andy hind~kim iprzysłowiem. 

Wkrótce Insur skręcił na zachód i poszedł ścieżką wzdłuż 
brzegu Dżamny. Gdzieś, o dziesięć mil, dalej, była tu w głuchym 
lesie znana mu stacja pocztowa. Naczelnik stacji - Kansam>t':'.h, 
powinien jeszcze pamiętać Insura-Pandy. 

Szedł i śpiewał: · 

Czandały, czamary, wQdrowni czmgnry, 
Garncarze, tkacze, zamiatacze ulic, 
Zabijajcie sahibów; tchórzliwych sahibów 

Oni są biali na twarzy, a czarne mają serca, 
Mają mężność hieny, a sumienie tygrysa, 
Pędźcie ich precz, bez litości! 
ltlv. żołnierze, sipaje wam Domoże-my. .• 

Ze sport11 
~--------~~----,,_, ______ __ 

Grzywocz .zwycięża Kasperczaka 
Zakończenie dwudniowego turnieju pięściarskiego naszej · 

Kadry Reprezentacyjnej w cz1ra1· w hali Włókniarza za ko ńczcmy został turniej plęścia,rski na-, zupełnie nieźle, no, ale jest jeszcze 
szej Kadry Reprezentacyjnej w wagach: koguciej, lekkiej, zbyt młodym zawodnikiem, aby mógł 

średniej l ciężkiej. W kolejności wag pierwsze miejsca zdobyli: Grzywccz skutecznie przeciwstawiać się Nie
(Sląsk), Deblsz (Łódź), Kolczyńsltj (Warszawa) i Szymura (Warsza.wa). wadziłowi. W drugiej rundzie Niewa-

Drugie i trzecie miejsca ~dobyli: w wadze koguciej: Kaspercwk dził krótkim sierpem załamał kolana 
{Wrocław) i Czarnecki ~Łódź), w ~ekkiej: Zurnwski (Warszawa) i l<'JmU pod swym przeciwnikiem, wskutek 
da (Warszawa), w średniej: Cebu!ak (Pomorze) i Sznajder, w wadze c.iEiż czego sędzia przerwał walkę. 'Zwy-
kiej: Jaskóła ~Łódź) i Niewa1ził <L ódź). ciężył przez techniczne k. o. Nie-v:i-

Drugi dzień .walk naszej Kadry NA RINGU dził. 
Wczorajsze walki turniejowe roz

poczęły dwa spotkania towarzyskie. 
W pierwszym z nich Czarnc.:ki 
(Związkowiec Zryw) nie rozstrzyg
nął spotkania z Olczykiem (ŁKS 
Włókniarz) wskutek obopólnych a:on
tuzji (rozcięcie łuków brwiowych>. 
a w rugim Komuda. <Warszawa) wy
punktował młodego Jędrzejczyka 
(ŁKS Włókniarz). 

GRZYWOCZ NIE DAŁ SI~ 
ZDETRONIZOWAć 

Walka, na którą wszyscy oczeki
wali~my z wielkim zainteresowaniem, 
a mianowicie walka w wadze kog,i
ciej pomiędzy Grzywoczem (Śląsk), 
a Kasperczakitm (Wrocław) udo
wodniła, że w t<'j wadze wciąż jesz
cze najlepszym je.st nasz górnik. 

KOLCZY~SKI 
WCl4-ż JESZCZE WYGRYWA 

W . wadze średniej Kolceyńs"d 
(Warszawa) zdecydowanie ,, pokon'lł 
Cebulaka (Pomorze). Wszystkie trzy 
rundy · wygrał Kolczyński, będąc 

przez cały czas w ataku. 
W. wadze ciężkiej So:ymuTa (War

szawa) po walce bez trudności poko
nał w 2 rundzie JasJ\ółę (Łódź) przez 
dyskwalifikację tego ostatniego. 

r:· ~· ' 
'. ~ ~ .. 
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Reprezentacyjnej wypadł cle'.-;:awiej 
niż p ierwszy. Walki stały 1,a le
pszym poziomie j dostarczyły dość 
licznie ·v:vpełnionej widowni o wiele 
więcej moc:ji niż w sobotę, ale pc
m!mo ~ '!go. opuszczając po clwóch 
dniach naszą halę włókniarzy nie 
byliśmy wczoraL w najlepszym na
stroju. Od czterech lat nie wiele się 
w naszym boksie zmieniło, skoro 
wśród zdobywców pierv."Szyc!l 
miejsc turnieju łódzkiego dostrzC'ga
my nazwiska powtarzane wc1ąz 

w kółko. VI wadze koguciej na· 
dal królują Grzywocz i Czam~·-:-ki, w 
średniej Kolczyński, w ciężkit~j Szy
mura, Jaskóła i Niewadził. Pytamy 
się, gdzie jest narybek, jak• nracu,ią 

Po tych spotkaniach w ringu sta
nęli Sznajder (Śląsk) i Paliński (Po
morze), którzy stoczyli pojedynek " 
3 i 4 miejsce w wadze średniej. J,tk 
już wspomnieliśmy, była to najład
niejsza walka wieczoru i od pierw
szej do ostat'niej rundy zupełnie wy
równana. Sznajder, oczywiście, starał 
się przez wszystkie trzy starcia zła
pać na swą prawą Palińskiego, ale 
mu to nie udało się i sam musiał przy 
jąć wiele ciosów. Niezawodnymi o1,a
zały się w trzecim zwłaszcza starci'.t 
haki Pali!'tskiego. Walkę wygrał jed
nak Sznajder. Dlaczego? Nie wiemy. 
O 3 i 4 miejsc.i w wadze ~-iężkiej w:.il 
czyli Niewadził (Łódź) z Rutkow
skim (Szczee:n). 1?.utkowski walczył 

Grzywocz pokazał, że potrafi wal
czyć i z dystansu i r. półdystansu i w ' 

1 wy<lrz:iały wyszkoleniowe "lasiych 
• klubów, zrzeszeń i zv.'iązków <ikręgo 

wych skoro do tej pory nie P•n•afi
liśmy z tej Il)łodzieży, która tak licz 
nie garnie s ię do boksu wyóo'\-.-ać 

zwarciu. Dzięki tym z~·arciom, z któ
rych niemal zawsze W~'chodził zw.v
cięsko, wygrał wczoraj walkę z naj· 
groźniejs7.ym' dla sil:'bie w tej chwili 
przeciwnikiem - Kasperczakiem. 

bokserów klasą przynajmniej rów
nych klasie Grzywoczów, Kolczyń
skich, cz.y innych, którzy już zd<JżYli 
posiwieć w ringu. Oczywiście wiry 
nie można doszukiwać się tylko w 
naszych władzach bokserskici1 
winę ponoszą tu i młodzi zawodni

Debisz wygrał wczoraj z Żuraw
skim {Warszawa), ale nie mieł do
brego dnia. Od pew11ego czasu widać 
po nim jakby spadek formy, a alitr
mujące jest to, że zdrnd:-:a skło11ii.o
ści do niepotrzebnych pr:r.etrzymy
wań. Żurawski walczył bardzo amhit
nie, ale też nie zbyt „fair", za '!<> w 
3. r~ndzie otrzymał aż dwa napom- I f2MJJdi#1fr(.}:}} 
mema. 

cy, którzy prze.z niesportowy częs!o IJprzej,..o~ć nie· ZflW§Ze /GO!,..loro.„. 
tryb żyda marnują okazję do wybi
cia się i w rezultacie nie czynią tych 
post®<>w jakie rokują. 

NAJLEPSI z. MŁODYCH 
Łącz strzela 2 · bramlti dla ... Cracovii-Ogniwa 

W chwili .obecnej z młodych za
wodników, których oglądaliśmy na 
rirlc.'"'11 łódzkim, pokładać możemy na 
dzieję na Kasperczaku i Di!iJiszu. 
Mistrz Europy może niewątpliwie 
poprawić jeszcze swą klasę i przy
sporzyć nam wiele sukcesów rn1ę
_d'.':ynarodowych, Debis2 m9że :·ów
nież stać się dobrym bokserem, ale 
musi jeszcze bardzo dużo praco•Nać 
nad sobą i usunąć wiele braków~ k~ó 
re nie pozwolą mu nigdy stać się 
pięściarzem naprawdę wysokiej n:.:ę 
dzynarodowe; klasy. 

Drużyny wystąpiły w następuiących składach: Włókniarz - S.z:ezu- zasłużyła para obrońców - Gędłek 
rzyński, Włodarczyk, Luć, Rączk•l, Urban, SołtYszewski (Pietrzak), Ho· i Glimas, a szczególnie G,limas, z kt6 
gendorf, Baran, Janeczek, Patko~o, Kuźmiński. . rym bądź co bądź szybki 'i niebeq

Cracovia - Rybicki, Gędłek, Glimas, Mazur, Parpan, Jabłoński, Ji.· pieczny J:Iogendorf· nie potrafił WY-
błoński II, Pqświat, Łącz, Rajter, Bobula. grać ani jednego pojedynku. Parpan 

Widzów około 5 tysięcy. Sędziował ob. Szumlak z Łodzi. w roli stopera, . ja!< zwykle, na po
ziomie. Można by co prawda' mfeć 
pewne zastrzeżenia co do teg_o„ że z~ 
bardzo ·wysuwał się do przodu, odgry 
wając często rolę szóstego n1tpast\J1• 
ka, ale przy słabym ataku łódzkim 
mógł sobie na to pozwolić, beż oba'.' 
wy o następstwa. Bramkarz Ryolcki 
nie miał wiele do roboty, a w;i.:ys:;. 
kie jego zagrenia tyły w pierwszrn 
rzędzie obliczone na efekt. R:e IL\a 
drużyny przeciętna. 

Obok Debisza zadatki na dobrego 
pięściarza ma również Paliński. Chh
piec ten rozporządza dzisiaj szybkim 
ciosem, dobrym refleksem i niezłym 
repertuarem uderzeń i kto wie, czy 
właśnie on, a nie Cebulak, czy Sznaj
der, zluzuje wi·esz~ie w wadze śred
niej Kolczyńskiego. 

Ktoś nazwał to spotkanie „pogonią 
za lisem" - i słusznie. Wiele ?yło 
biegania, niedokładnych podań, łlli
sternych kombinacji, które kończyły 
się utratą piłki - i to wszystko. ł'u
bliczność jakby przewidywała, że gra 
nie będzie zbyt ciekawa i ponfrno 
sprzyjaję,cej pogody stawiła się bar
dzo nielicznie, bo w ilości zaledwie 
około 5 tysięcy, a na 15 minut przed 
końcem gty . co niecierpliwsi opusz-
czali stadion. ' 
Spodziew::lliśmy się ładnej gry, jak 

na wicemistrza i drnżynę zo.jmuj•pą 
środkowe miejsce w tabeli przy:;tało. 
Tymczasem oba zespoły, a szczegól
nie ŁKS Włókniarz, zawiodły nasze 
oczekiwania. 

składzie, bez braci Różankowsidch, 
gospodarza wypożyczyli im Łą"!~:i, 
który na 90 minut zmienił barwy !Ju
bowe, co wcale nie wyszło mu na ?.~e. 
Z roli swojej wywiązał się dobrz<!, 
strzelając obie bramki. W konsek
wencji wyszło to tak, że łodzhnie 
strzelali bramki, a Cracovia zeszła 
z boiska zwycięzcą. 

Cracovia przeważała przez cały 
czas, wyłączając kilka minut p.> u
t!'acie bramki w drugiej połowie, kie· 
dy to całkiem pow&inie zanosifo się 
na wyrównanie. Atak jej nie tJgwił 
się w zbytnie kombinacje i dobrze 
wspomagany przez pomoc parł zdecy
dowanie do przodu. Brak mu byi:o 
Jednak wykończenia pod bram~ prze 

NAJł,ADNIEJSZA WALKA 

Los tak zrządził, że najładniej3zą 
walkę wieczoru oglądaliśmy wczoraj 
nie w finale o pierwsze i drugie llliej„ 
sce, lecz w finale o miejsce 3 i 4 wa
gi średniej. 

Zaczęło eię od tego, że krakowil!.
nie przyjechali w zdekompletowan.vm 

eiwnika. 
Na najlepszą ocenę 

Jak już wspomnieliśmy, na.we~ na 
tle grającej niżej normalnego pozio
mu Cracovii, łodzianie wypadli bla
do. Jeden Miller i to tylko w pii!rW
szej połowie gry, zasłużył na le;.iszt 
ocenę. Zamiana w pomocy Sołty„zew
&ldego na Pietrzak:i nie ·wiele zmie
niła na lepsze, pomimo tego, że~.wfaś

u krakowian nie on strzelił honnrową bi:'amkę. ro-
między atakiem n defensywą c:ąi:c!e 
wytwarzała się niebezpieczna !uka~ 
w której spokojnie hasali napastnicy 

Spotkanie Pąlińskiego ze Sznaj
dTern, który według sędziów r:ozstrzy 
gnął na swą korz~sć Sznajder (my 
przyznalibyśmy zwycięstwo raczej 
Palińskiemu - przyp. red.), stało :-ta 
zupełnie zadawalającym poziomie, a 
że prowadzone było w dobrym :em
pie, a p1·zede wszy!:tkim czysto, bez 
„fauli" i różnych zawodowych sztu
czek - mogło i powinno podobać się 
wszystkim. 

Warta zwycięża .ŁKS Vlłókniarza 40:38 

Walka Kasperczaka z Grzywoczem 
nie wiele ustępowała tej pierwszej, 
natomiast wal~!} Debisza z Żuraw
skim nie byliśmy zz.chwyceni, przede 
wszystkim dla tego, że Debisz dał 
się wczoraj •sprowokować do b6jk!, 
zapominając, że prawdziwy boks nie 
ma nic z nią \V-spólnego. 

Drugi występ koszykarzy Watty z 
Poznania przyniósł gościom zwyC:ę
stwo nad ŁKS Wlókn:iarz,-,m w sto-
sunku 40:38. , 

Do przerwy prowadzili lodz:anle i 
to z dużą różnicą punktów 3l:J8 A 
więc w pierwszej części 7.awoJ6w 
zdecydowanie przeważał LKS Włó
kniarz. 

Po zmianie stron uwidocznił s:ę 
w zespole łodzian brak dysj)o.1:: 11cji 
strzałowej, oraz błędy w kryciu. 
Warta przy tym nie grała. zbyt 
„fair", co uchodziło uwadze sę
dziów Plotrowskjego i Rybki z Kra
kowa. 

Punkty dla gości uzyskali: K'ln
lus 17, Dylewicz i Kubicki p:> 8, 

Obrócimy swoje bagnety, 
Zepchniemy sahibów z gór, 
Utopimy ich w morzu, 

•W morzu, zza którego przybyli!::: 

Około południa zasnął w kurzu ną skraju drogi. 

Dwa wielbłądy szły na 1północ tą samą ścieżką wzdłuż Dżamny. 
PieTWszy był ślepy na jedno oko i stale zb:.iczał w lewo. Idąc, o mało 
nie nastąpił na człowieka, śpiącego przy drodze. 

- Cóż ty, śpisz na samym środku gościńca? - krzyknął po-
ganiacz. · 

Borówczyk 3, oraz Orlikowski i Mar 
ciniak po 2. Dla łodzian punkty zdc
byli: Barszczewski 14, Żylińs'.ti 11, 
Ulat-Owski 10, Maciejewski 3. 

Kargier przeerał z Woźniakiem 
Równocześni~ z turniejem łódzkim 

zakoi'1czył się turniej naszej Kadry 
Reprezentacyji:ej w Poznaniu. W wa 
dze nmszej pierwsze miejsce zdo.Jyl 
Woźniak, zwyciężając Kargiera, w 
piórkowej Antkiewicz pokonał Pan· 
kego, w półśredniej Chychła pokonnł 
Kaźmierczaka (Musiał nie startował 
wskutek kontuzji) i w półciężkiej 
(;rzelak pokonał Franka. 

. Juniorzy \Vłókniarza 
spisali sie lepiej 

N.i pr1.edmeczu spotkania towarzy 
skiego Cracovia-Włókniarz juni('·· 
rzy Włókniarza pokonali zespół PKS 
Włókniarza z Pabianic w stosunku 
6:2. 
Był to mec-z półfina!o\vy o mistrza 

stwo juniorów. 

Boks kl. B 

Stal - Korab (Piotrków) 10:6 
W zawodach o drużynowe ~11!stl'ZO 

stwo w boksie w kl. B w PiotrK·.w.ne 
-:- A, a, przygot_owałeś żarcie dla mego wielbłąda - wrzasnął Stal z Łodzi pokonała drużynę trim-

poganiacz. tejszego Korabu w stosunku JO:S 

Hindus, nie podnosząc głowy, odpowiedział coś niezrozumiale. 

Jednooki wielbłąd przysunął pysk do ramion Insura, poczuł 
w jego torbie zapach chleba. 

- ~to tam? 7 k im rozmawiasz? - zapytał ostry głos za jego 
plecami. · I Nowe w.ladze 

łódzkich hokeistów Był to głos sahib.a - Anglika. · \ 

Pandy wciąż jeszcze nie odwracał głowy. Wyjął z torby cza
patti i podsunął go .poganiaczowi. Ten, zobaczywszy kreskowane 
znaki na chlebie, zamilkł natychmiast. 

- A - a - powiedział i uderzył swego wielbłąda. 
Pandy bezszelestnie skoczył gdzieś w bok i zapadł się w wy

soką trawę. 

........ Kto tam? Coś widział? - zapytał ten sam głos po,.gani:icza. 

- Co widziałem? Zakurzonego żebraka na drodze. O„. o.„ A.„ a. 
Poganiacz zaśpiewał głośno„ 

- -Ale to nie ten, którego szukamy? - zapytał głos. 
- Nie, sahibie, to nie ten, którego szukamy - odrzekł poga-

niac:-:„ 
r pognał dalei wielbladv 

W sobotę odbyło się zebranie 
Łódzkiego Okręgowego Zwią~ku Eo 
kejbwego. Po z.łożeniu sprawozdania 
przez ustępujące władze. omów.ono 
program prac na najbliższy Jkre~. 

Do nowego zarządu wybran; zosta 
li nast~pujący ob. ob.: jako p!·e.::es 
- Lange. I wiceprezes - Uznailski, 
rI wiceprezes i przewodniczą;:y Wy
działu Gie-r i Dyscypliny - P-1wl:lk, 
II~ wiceprezes i przewodniczący Wy 
dz:.iru Spraw Sędziowskich - Brze
ziński. Sekretarzem został ·wyb: sny 
Polakowski. skarbnikiem - łbra
nowski i gospodarzem - Wiec~:>ri:k. 

l _Funkcję kapitana s.porto-.ve.:ro po-
i WJerronn nb. Królnwi 1 

Cracovii. Szczurzyński nie ponosi wi
ny za puszczone brar.1kL 

Osobna uwaga należy tiię „!411-ku
siowi" - I.ączowi. Po słabej pJeritł• 
szej połowie gry, -.v drugiej. cafaiem 
dobrze wywiązał si? z roli kiero'tvni
ka krakowskiego ataku, będ:ie o ca. 
łe niebo lepszym od Janeczka. 

PRZEBIEG GRY 

Od pierwszych minut zazna~n się 
przewaga C1·acovii. W 4 min. o;try 
strzał Barana przechodzi koro słup· 
ka. W parę minut i.·óźniej Łąe7; l'ltrz~
la prosto w ręce Szczurzyńsk!;?mlJ. 
Gra nieciekawa. 31 minuta. Bo:n1la 
wybija róg, a Łąez głowt} st~ze}a. 
pierwszego goala. !saran nie wyk:i-·' 
rzystuje rzutu wolnego, 'strzelając 
wysoko ponad poprzeczką. Po p·rzr..:
wie sytuacja bez i;mian. W dalszym 
ciągu przeważają g~ście. W 76 fuin • 
Łącz strzela drugą bramkę. Z helska 
schodzi kontuzjowany Jabłońst;:i i <.::ra 
covia gra aż do końca w dziesiątkę, 
Kombinacja Hogendoi:f - Jan~c.zek 
- Pietrzak kończ:;i się zdobvcie111 
honorowej dla łodzian bramki przf:g 
tfgo ostatniego. Na kilka minut I.KS 
Włókniarz przechodzi . do o:fe!B.nvy, 
zanosi się na wyrównanie, ale to tyl
ko chwilowy zryw Ostatnie minuty 
gry należą znowu do Cracovii. 
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